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Cena pojedynczego 
egzemplarza

5 G 0 0  f f i p
R ed ak to r k r  czelny: JERZY KONARSKI.

/c r e e  Fećakcji: Lwów, u!. Chorążczyzny 3J (Tel. 173).

RozMad Rzeszy 
nieimecHiej.

Lwów, 4. października.
To, co dzieje się obecnie w  Niem 

Czech, ma wszelkie cechy rozkładu. 
Gm ach R zeszy zbudow any przez 
B ism arka na gran itow ych rzekom o 
Podstaw ach, grozi lada chwila ru ­
nięciem, jak pierw sze lepsze tande­
tne sza tro  przy  k tó re jś  z ulic lwow­
skich. B udow niczy zaw iódł oczeki­
w ania — naw et w łasne. Dumą go 
przejm ow ał widok sw ego dzieła, jak 
ongiś daw no — daw no budow ni­
czych  w ieży B abel. Sądził, że stw o­
rz y ł coś, co p rze trw a  wieki, a oto 
do pół w ieku ledwie dociągnąw szy, 

-rozsypuje sie ten .tw ór germ ańskie­
g o  ducha, zidentyfikow anego z du­
chem  pruskim .

O w o właśnie - zidentyfikow anie 
Eacieżylo na losach R zeszy ., Może 
ona powiedzieć o sobie, ,że ginie 
„par le roi P ru ssc“. U legła gw ałto ­
wnemu zakażeniu  jadem , zastrzy k - 
n iętera w  jei ży ły  za raz -w  chwili na- 
.ttKłziu w  i .  1871, gdy  o d d a ła  sie  pod ' 
><Sgm»onję pruąką. W prow adziła  w |  
sw e soki truciznę jedną ? nąj-- 

gw ałtow niejszych, jakieł ^w yprodu­
kowano w  laboratorium  dziejów eu­
ropejskich. Teraz ginie skutkiem  
ciężkiego zatrucia.

Deptana butem pruskim, odkąd 
stanął on dzięki nieopatrzności P ol­
ski na widowni, policzkowana przez 
tylu Fryderyków i W ilhelmów, e ty ­
ka polityczna otrzyma w  końcu na­
leżne Zadośćuczynienie. Kiedy djąbli 
wezmą to, co było  z  icl\ robotą, kie­
dy przestanie isnieć R zesza pod ko­
mendą pruskiego kaprala, zniknie z 
nią jeden z tych czynników, które 
św iat utrzym yw ały ciągle w  niepo­
koju i nie dozwalały Europie skon­
solidow ać sw ych  stosunków. Potę­
ga bowiem pruskich Niemiec, była 
tak skonstruowana, że  utrzyrpywać 
się m ogła jedynie gw ałtem  i fał­
szem . Dziś, kiedy wybija ostatnia 
jej godzina, jaśniej się robi w  du­
chach, jak żeby to był prolog nowej 
doby. rozpoczynającej się przepę­
dzeniem czarnych m ocy na sto w ia­
trów.

Prolog! W tern określeniu tkwi 
niezawodnie obok pierwiastków po­
cieszających, kojąeych w iele także 
goryczy. Albowiem ponad miarę 
ludzkość jest spragnioną wytchnie­
nia po długiej epoce triumfów pru­
skich z jei krzywdą straszliwą i sro- 
motnem pohańbieniem. A to przyjść 
nie m oże odrazu, to niewiadomo je­
szcze wśród jakich now ych odbę­
dzie się wstrząśnień, jakich nowych 
wym agać będzie ofiar, aby dopełni­
ła się sprawiedliwość.

D zisiaj rozeznać m ożna dopiero 
najogólniejsze za ry sy  p rocesu  roz- 
'Jad o w eg o  R zeszy. C oraz pewniej-

Dalsze objawy zamętu w Rosji sow
Grupa robotniczej prawdy —  J j j  odezwa. —  Aresztowania. — 

Żądania opozycjonistów. — ł^ząd sowiecki mięknie.
•(Telefonem od naszego korespondenta.)

Pogranicze połsko-sow.
4. w rześnia.

(E.) N adcszłe ponownie w iado­
mości z M oskwy stw ierdzają  w spo­
sób kategoryczny  „źródło '’ oraz po­
w ażny charak ter ruchu anttrządo- 
wego, o k tórym  doniosłem  w  tych  
dniach.. Jak przypuszczałem  zam ach 
został zorganizow any prżez tżw.
, .grupę robotniczej p raw d y ’", na cze­
le k tó re j stoi znany rosyjski ekono­
mista Bogda no w (obecnie 'uwięzio­
ny). Cjriiya ta znajduje sie w  bez­
w zględnej opozycji do „oficjalnego 
ku-rsu’’ partii kom unistycznej, oraz 
teraźniejszych kierow ników  rządu 
sowieckiego. „P o d staw y ’’ tego rucha 
an ty rządow ego  ujaw niono wyraźnie 
w rozrzuconych „en m asse” w Mo­
skwie i na prowincji odezw ach „le­
w ych kom unistów '’. O to  oskarżają 
oni w  sposób g w ałtow ny  Radka, 
Ztnowjewa, Kamie mewa. Mołotowa 
l ' ‘łn.' kt«ro\vr?iłk:ów .rkwnłtitfeYifA’’ ló j. 
nflSęitftyflWoidówki) o tftósłytAlatie nad­
użycia natury pieniężnej. O dezw a" 
nazyw a Trockiego. D zierżyńskiego, 
Krassóna, Sokoinikow a i Kamienio­
w i  „kom ąrristyczn y n.i a ry s to k ra ta ­
mi” i pasożytam i, żyjącym i rozrzu t­
nie kosztem  ciężkiej p racy  zw yczaj­
nych  rdbotników -kom uiristów . Imie­
niem lew ego sk rzyd ła  kom unistów  
grupa w ystaw ią  następujące żąda­
nia: natychm iastow e usunięcie w y ­
żej w ym ienionych kierow ników  rz ą ­
du zc składu m ieszanych spółek 
akcyjnych oraz trustów , k tóre  uzy­
skały  najw iększe koncesje od rządu

(tj. na korzyść  w łasnej kieszeni); 2) 
przedłożenia dokładnego spraw ozda 
rria oraz obrachunku z do tychczaso­
wej działainiości; 3) zaniechania 
wszelkich wydatków na prowadzę, 
nie dalszej propagandy komunistycz­
nej zagranicą pod egidą „kom inter- 
i a ' ; 4) zbadania w iny poszczegól­
nych konnisarzy ludow ych itd.

Dalej stw ierdzone zostało, iż 
rząd sowiecki w ydał w roku 'bieżą­
cym przeszło  9 milionów rubli zło­
tych „na potrzeby polityki zagra­
nicznej”, ti. na zorganizow anie oraz 
prow adzenie przew rotow ej agitacji 
w krajach zagranicznych (w Niem­
czech, B.jtga rj; ftp.). M iedzy in 
przytaczam : ■ dane. w cale k tórych 
tow . Radek w czasie ostatn iej „po­
d ró ży ” d o staw a’ po 300 mebli zło­
tych „dziennych dy ie t” . Grupa twieir 
dzi, iż w łaśnie betzpotrzebne to  sza­
fowanie złotym  skarbem  rosyjskim  
doprow adziło  tkł tfocer. ego krach  u 1 
p rzem ysłow ego ,' zaitnkirięcia wiek- ’ 
szóści fab ryk , oraz gw ałtow nego 
w zrostu bezrobocia.

W szystkich „podejrzanych’’ o sze 
rżenie w zm iankow ane: odezw y oraz 
o sym patie do haseł w niej um iesz­
czonych aresztow ano. S pow odow a­
ne jednak przez tę  grupę oburzenie 
przybra ło  takie rozm iary , żc obecni 
k ierow nicy  - rządu  zm uszeni byli o- 
głosić, iż jyzy.spics.-za zw ołanie XIII. 
zjazdu partji kom unistycznej, na 
iw rzadku dziennym  którego  ma stać 
sp raw a tych rew elacy jnych  oska­
rżeń

dem narodow ym  i religijnym m iało­
by najw yższy interes jedynie w  u- 
trzym ahiu  swej niezawisłości, a by- 
ioUj? silną zaporą przeciw ko rene­
sansow i potęgi pruskiej. Pow stać  je­
dnak m usiałoby nie z ducha Hitle­
rów i K ainów , opętanych sza leń ­
stw em  pruskiem . ideą rewanżu, 
lecz owszem  na gruncie rzetelnego 
pojednania z Francja, której zap a r­
ła sie B aw aria w  t . 1870 ku sw em u 
i całej Europy nieszczęściu.

szem  sta je  sie, że Niemcy południo­
w e sk ru szą  żelazne łańcuchy pre- 
ponderancji pruskiej. B aw arji z na­
tu ry  rzeczy  p rzypada dokonanie te­
go dzieła, bo duch jej i ca ły  rozw ój 
h isto ryczny  " predestynuje dziedzi­
ctw o W itelsbachów  do podjęcia tak  
odpow iedzialnej misji. I już sa zna­
ki, żc  to  nastąp i. Ale B aw arji po 
trzeba  jeszcze o trząśn ięcia  się z 
pruskich m etod, którcm i p rzesią- 
knęła  jak  gąbka, podana w  zaw i­
słość  od H ohenzollernów . Ani H itler 
ani K ahr nie są  m ężam i, o k tó rych  
m niernaćby m ożna, żc dokonają 
w ielkiego p rzew ro tu , że spalą  m o­
s ty  pom iędzy B aw arią  a P rusam i. 
Z anadto p rzeżarła  ich dusze berliń­
ska  p rzew ro tność  i jak papugi pow ­
ta rza ją  za Berlinem  hasła  odw etu, 
zw rócone przeciw ko Francji. O czy­
ścić się z tego musi duch B aw arii, 
lecz nie trzebH być zbytnim  op ty ­
m istą, b y  uw ierzyć, że i to nastąpi 
pod naciskiem  nieuchronnej logiki 
historycznej.

Nawet koncepcja dzisiejszych fa­

szy stó w  baw arskich , rojenia o po łą­
czeniu sie z A ustrią i u tw orzenia z 
nią now ego państw a, opartego  o 
Dunaj nie jest w cale niedorzeczna. 
Takie państw o jednolite pod wzglę-

Usunięci ze służby państw-Kej.
n.elegonn ..Gazety Lwowskiej1'.!

W arszawa, 3. października.
P. P . Ciem bronicw icz i dr. Raabe 

— prezes i w iceprezes C entralnego 
Komitetu P racow ników  P ań stw o ­
w ych zostali usunięci zc służby 
państw ow ej. Udzielenie dymisji stoi 
w  zw iązku z publiczncin w ystąp ie­
niem w spom nianego Komitetu.--------------o--------------

M a m i a  urzędników z przed­
stawicielami stronnictw.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej".)

W arszawa, 3. października.
Dzicsiaj odbyła się w gm a­

chu sejm ow ym  konferehcia p rzed­
stawicieli zw iązków  urzędniczych z 
przedstaw icielam i w szystk ich  stro n ­
nictw. U rzędnicy żądali cofnięcia dy 
misji, udzielonej R aabcm u i Ciem- 
bronicw iczow i i prosili o in terw en­
cję w  tej spraw ie u rządu. ’

P osłow ie  w iększości ośw iadczy­
li, że przed daniem odpowiedzi m u­
szą sie porozum ieć z klubami. Nie 
dał również odpowiedzi p rzedstaw i­
ciel N PR. Ju tro  odbyć się m a nowa 
konferencja.

. .  —  o ---------- — .

Reforma Min. robó t pufcl.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

W a r sz a w a , 3 p ź  z iern ik a
O pracow any już jest os atecznie 

now y s ‘atut organizacyjny Mini- 
s erstwa robót publicznych, w któ­
rym uw zględniono postulaty a'm ji o- 
szczędnościow ej prowadzonej przez 
Rząd Rzplitej.

itpel do urzędników państwowych.
(Komunikat M iędzyzwiązkowego * Obszerniejszego Komitetu Pracowni­

ków Państw ow ych W ojewództwa Lw ow skiego do ogółu Kolegów )

L w ó w , 4 . października.
Połażenie m ateria lne p racow ni­

k ó w  państw ., em ery tów , w dów  i sie­
ró t jest bardzo trudne! R ozgorycze­
nie zrozum iałe zw łaszcza  wobec nie 
lywi/gieckwenia, bardzo z resz tą  
skrom nych i do ciężkiego położenia 
P ań stw a  dostosow anych , postula­
tów  tp. p„ do tyczących  u staw y  upo­
sażeniow ej i em ery talnej o raz  do­
raźnych  zasiłków  na umożliwienie 
im egzystencji do czasu sanacji sto­
sunków .

G roza położenia, i ro zp acz ; po­

d y k to w ały  Kolegom naszym , zeb ra ­
nym  na wiecu w  W arszaw ie, \V 
dniu 21. w rześnia b. r . powzięcie 
rezolucji w zyw ającej ogół p. p. do 
w strzym ania sic od p racy  na w y­
padek nieuw zględnienia. w yrażo­
nych w  lei rczolucii postulatów ik
5. pflździernftta b. r.

Skoro  sie zw aży , że ciężka nie­
dola w śró d  P. P. datuje się od po­
w stan ia  P ań stw a  Polskiego i, ■/.<• 
w szelkie i bezustanne zabiegi z a w o ­
dow ych zrzeszeń p. p. ,;»z*w «’w ah 
dotąd  praw ic-że be skutku, okaże 
sie.* żc uchw ała pow yższa zestala
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1 komisji sejmowych.
Project ustaw? o powszechnym obowiązku służb? wojskowe;,—  
Odpowiedź M in is ira  spr. wojsk, na interpelacje. — Parcelacja

i osadnictwo.
(Telegram „Gazety Lwowskfe]".)

posiedzenia co do w szystk ich  szcze-W arszawa, 4. października.
Na w czorajszem  .postedzefiiii Ko­

misji w ojskow ej obradow ano w  duJ- 
,/.ym ci.gacu nad projektem  "ustawy 
■ > pow szechnym  obow iązku shużby 
wojskowej. P rzy ję to  a rt. 66 -■<*) 
kontyngent i służba w w ojsku sta- 
cm), oraz a rt. SO—96 (zwolnienie 
d  służlby w ojskow ej, o zaimierzo- 

ne.ni rnał-żeńs-twie p rzez osoby woj- 
.kow e, o w yjeździć podlegających 
1'Liżbic w ojskow ej za granicę, ze­

brania kontrolne, postanow ienia kar 
no za p rzestępstw a w ynikłe z u -1 
-.lawy).

Popołudniow e posiedzenie Komi­
sji w ojskow ej pośw ięcone było w y­
łącznie interpelacjom . Na posiedze­
niu obecnym  byl M inister spraw* 
w ojskow ych gen. Szeptycki. Poste-* 
dzenie i całą  dyskusję uznano z a ; 
tajne, ze w zględu na poufne w iado­
mości, p rzy taczane  tak  ze s tro n y  
in terpelantów , jakotcż na udpow ie-; 
cłzi, (kiwane przez M inistra. P o  dy­
skusji uch walono .n astępu jący  wnio­
sek p. W ichlińskiego: Komisja w oj­
skow a po w ysłuchaniu w yjaśnień 
M inistra sp raw  w ojskow ych na in­
terpelację pp. Kości a lko  wsikieg o. 
Polakiew icza i M iedzińskiego p rzy j­
muje to w yjaśnienie z zaufaniem do j 
wiadom ości i przechodzi do porząd- j 
ku dziennego. W niosek ten uchw a­
lono 14 głosam i przeciw  4. Pod  ko­
niec posiedzenia w  myś! w niosku p. 
P ieniążka uchw alono znieść tajność

gotów  na poufnem ix>siećLzeniu pod­
niesionych. P . K ościalkow ski in ter­
pelow ał w  spraw ie rzekom ego 
zm niejszenia stanu wojsk. W  odpo­
wiedzi na to podniósł M inister, że 
o żadnem  zm niejszeniu na rok p rzy ­
sz li' nie ma m ow y. P. Polakiew icz 
interpelow ał w  stprawie rzekom egu 
pokrzyw dzenia legionistów , rugów  
w  M inisterstw ie i t. d., p rzy taczając  
cały  szereg nazw isk rzekom o po­
krzyw dzonych. M inister w yjaśnił, 
te  były  to szczegółow o uzasadniono 
przebrnięcia, k tó rych  istota tkwiła 
w tern. alby nadnnerne p rz e w in ie ­
nie sz tabów  zm niejszyć, a oficerów 
szczególnie m łodych, przesłać do 
oddziałów , które cierpiały na chro­
niczny brak  oficerów. Na interpela­
cję tego sam ego posła w  spraw ie 
rzekom ych translokacji dyw izyj, od- 
rWWiódżia! M inister, że nigdy o 
czem ś podobnem  nie pom yślał na­
wet. Przem ów ienie M inistra w  zu­
pełności przekonało  członków  Ko­
misji.

Na posiedzeniu Komisji rolnej, to­
czy ła  się w dalszym  ciągu dyskusja 
o parcelacji i osadnictw ie. Dyskusji 
nie ukończono. Na tem że .posiedze­
niu p Kościałkowski z łoży ł w nio­
sek c przejście nad całą u s ta w ą  do 
porządku dziennego. G łosow anie 
nad tym  wnioskiem  odroczono do 
ju tra . -

sprow okow ana nadużyw aniem  cier- 
płtw ości i w ytrzym ałości p. p.

Mimo w szystko  jednak, m ając na 
■względzie przedew szystk icm  dóbr; 
O jczyzny, k tó re j w ykonanie po­
w yższej uchw ały m ogłoby przy 
nieść n iapow etow aue szkody, apelu­
jem y ten raz jeszcze do w ypróbo­
w anych patrio tycznych  uczuć p. p. 
by  pow strzym ali się na razie z w y ­
konaniem  po Wyższej uchw ały  zw ła­
szcza, żc uchw alone już u staw y  po­
datkow e, jak niemniej usiłowanie 
Rządu do sanacji stosunków  skar- 
boiwo-<budiżetow’ych rokują w  na j 
M Bszej przyszłości nadzieję m ożli­
w ie lepszego jutra.

W tej nadzie.ii M. O. K. P . P „  nie 
urzekając się swoich, m iarodajnym  
czynnikom  iprzedstaw ionycii, k ard y ­
nalnych postulatów , podnosi wobec 
tińcli, z mocy uchw ały , zapadłej w 
dniu dzisiejszym , wielki głos pro te­
stu t przestrogi, zaś ogół KolĆgów 
naw ołuje do rozw agi, k tórą htt dy 
km.-je sam o sumienie narodow e, jak 
nie mniej p rześw iadczenie. żc 
w strzym anie  się od p racy , zw łasz­
cza tu na kresach  m ogłoby po­
ciągnąć za sobą nieobliczalne skutki

W e Lw ow ie, d. 2. naźdz. 192.5 r 
• Za P rezy d ju m  ;M. O. K. P . P.

S ek re ta rz  generalny: (—) H en­
r /k  K w iatkow ski. P rzew odniczący;
(—) Dr. luljusz M akarew icz.

flutakefalia cerkwi p i w s t a -
CBj W PC'S8P.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej'*.) 1 
W arszaw a, 3. października.

W czoraj Min. G łąbiński przy jął 
na dłuższej konferencji m etropolitę 
D yjonizego, Tem atem  konferencji 
by ła  sp raw a autokefalji cerkw i p ra ­
w osław nej wr Polsce.

— ■ ■—o—— —

Wyrek nu tiomnnistdw.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".) 

m arszaw a. 3 p aźd .ić rruka ,
D d ś  zakończyły  s ę rozp raw y  

p rzec iw /g ru p ie  k o iiu ń l tów  d z ia ła ­
jących w śród  sfer robo tn iczych  
R ozpraw a trw a ła  trzy diii. Bied m u  
kom unistów  skazano  na 3 !a a w ię­
zienia, dw óch  na 2 lata dom u p o ­
praw y, a p ęciu un iew inn iono .

,—  ------ o ■■■

ZażEgnanlE z a ta rg a  w  okręgu
■ ' i i k n t o p .

(Tełetram „Gazety LwowstdeP.)
W arszawa, 3. października.

Z atarg  m iędzy robotnikam i i prże 
mysłoW cami górniczym i zosta ł za­
żegnany w  nocy dnia 2 na 3 b. m. 
O 4 rano podpisano um owę w sp ra ­
w ie p łac górniczych na G órnym  
Śląsku. Również podpisano um ow ę 
o p łacach robotniczych dla Zagłębia 
D ąbrow skiego i C hrzanow skiego.

Ł i M a c p  d ep artam E n tu  ś l ę -  

s k ie g trw M l r p p ,  i t e n ł f t
(Telegram Gazefy Lwowskiej” ) 

W arszawa, 3 paźd z ie rn ik  .
Ze w zględów  oszczędnościow ych  

zarządzona została likwidacja de* 
pnrtamet tu ś lą sk iego  w Min. prze* 
rhysłu i handlu. Agendy departa­
mentu rozdzielono między d e p a r­
tamenty handlowy i p rzem ysłów /.

**"l' 1 '„ I. "O— <

Z pobytu P rem iera B i t a  
w  Siedlcach.

(Ielegram „Gazety Lwowskie)'*.)
W arszawa, 3. października.

Dzisiaj rano w yjechał pali P re ­
zes R ady Ministrów' do Siedlec, ce­
lem zaznajom ienia się ze stanem  
tam tejszego i okolicznego szkolni­
c tw a  pow szechnego oraz zaw odo­
wego. Mimo, że prem ier p rzyby ł do 
Siedlec zupełnie niespodziewanie, 
p rzyw ita ła  go kom panja 22 p. p. z 
kom endantem  dyw izji pułk. T ro ja ­
nowskim  na czele, oraz z p rzed sta ­
wicielami w ładz rządow ych i sam o­
rządow ych. P rem ier zwiedził budy­
nek 7-klasowfej szkoły  powszechnej 
w  W iszfuew ie, szkołę rolniczą w 
S tare j Wsi., średnią szkołę rzem ieśl­
niczą w Siedlcach w raz  ze w sz y s t­
kimi jej w arstatam i, a w reszcie 
w ziął udział w poświęceniu 4-kJa- 
sowej szkoły  powszechne.', zb u d o ­
w anej prze*, osadników  cyw ilnych 
na gruntach rozparcelow anych z ma 
jątku państw ow ego w Chodcwie. - -  
P rem jer stw ierdził z zadowoleniem  
doskonały  etan w szystk ich  zw ie­

dzonych szkół, o raz  pom yślne po­
stępy budow y now ych szk ó ł w po­
wiecie. W e w szystkich m iejscow o­
ściach, do k tórych P rem ier p rzyby ł, 
zgrom adziły  się tłum y ludności miej 
scowej, k tó fa  p rzedstaw iła  P rem ie­
row i sw e postu laty  i życzenia na 
polu szkolnictw a pow szechnego o- 
raz żyw o m anifestow ała na cześć 
Rządu. Popołudniu o gódz. 4 w ró ­
cił P an  Prezes M inistrów  • do W a r­
szaw y.

P ił miljoin koron złatjsh 
t l i  skarbu polskiego.

(Telegram „Gazety Lwow*kijtf‘.)i
i W arszaw ?,

N a m ocy r id w tłs lf-ttk w id a to . 
rów  b. B an iu  aastrd w ęgiersk iego  
we W iedniu, ótrzym hł trąd polski 
dalszą ratę sw e g o  Udziału w  z łocie  
Danku anc.tro-w ęgiersk ifgo. Rata 
ta w yn osi p ó ł miljeiid austro-wę* 
gierskich koron żłdiych, eó równa  
się obecnie gumie 30 • pół miljarda 
marek polskich.
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EEHOHI I lilE U .
fPnekUd s eryg. Heleny PrzyjernsWoł.)

fCteu dalszą).
W ychyłfł rów nie łakom ie, jak 

p rzedtem , drugą szklankę Wina. po- 
czean usiadł tuż przy niej j pochy­
lając się nisko, kladt jej praw ie 
w prost w  ucho:

— Słuchaj, najdroższa, mriszę 
zrobić ci jeszcze m aleńkie w yznanie. 
Zanim mi p rzesz łaś  przez życie, b y ­
łem już żchaly . Ach, nic gniew aj się* 
nic, istnieją dla kobiety  katastro fy  
w iększe, a dla m ężczyzny  zbrodnie 
straszliw sze, niż bignnijn. O tóż — 
z tei moiej pierw szej matn syha, s y ­
na, którego m iałaś przyjem ność po­
znać, jfcżli sic nie uw lę. p rzy  sposo­
bności zam ienienia z r.iin w. podzie­
miach per u miłych s tó w e k .. M!ędzy 
naini pow iedziaw szy, d rab  pierw szej 
klasy z tego mojego drogiego A rnol­
da. hukaj i nicpoń najpodbcjśzegti g a ­
tunku Z nadnnlżę w nim niektóre z 
najchaiak terystyczniejszk-d i mych 
zalet ' instynktów , doprow adzone do 
potęgi, co z cała zaznaczam  dmrlą. 

(Drugie w ydanie M orskiego p rze jrza ­

ne i ulepszone... Co więcej, p rzeko­
nyw am  się nieraz, żc uczeń p rz e ­
szedł m istrza. C zasam i imponuje mi 
ten ło tr, czasam i w prost innie p rze­
raża . S aperm ent, co to  za  djabeł! Ja 
w  jego w ieku — a m a rok szesn a­
s ty  — byłem  w  porów naniu z nim, 
pomimo w szystko , aniołem . O tóż 
sp raw a jest taka. że tem u ladaco d a ­
rłem jest w ystąp ić  do w alki z d ru ­
gim moim synem , naszym  F ranecz- 
kiem ukochanym , Tak, nieinaczej. 
T aką jest w ola Przeznaczenia, k tó re  
i tli W yrdki s\ve feruje, ze hlnie zaś 
tylko zrobiło  św iadom ego — nie 
■przeczę — zręcznego a powoltidgo 
pośrednika 1 w ykonaw cę sw ej woli. 
Ma się rozum ieć, nie idzie tu o d łu­
go trw ałą , pow szednią w alkę. P rz e ­
ciwnie, starcie  m a być gw ałtow ne, 
niedługie a dc-fihiiyWne. ‘Coś w ro ­
dzaju pojćdyhkil... T ak, dobrze m ó ­
wię — pojedynku — iczum iesz?  
Pow ażnego pojedynku. Nie żadne 
szam ot; nic się, nie bezow ocna bój­
ka. kończącą się żdzw yczai drobiłem 
zadraśnięciem  — ile  io, bynajm niej, 
ieeż pojedynek ha śm ierć i życie! 
P o trzeba  bowiem, by jeden z p rze­
ciwników legł na m iejscu, by by ł 
zw ycięzca i zw yciężony —- k ró tko  
m ówiąc, by jeden z nich tylko pozo­
s ta ł firzy, życiu* .

Wcromlka zw róciła  f ltży  w  stro­
nę mówicego, k tó ry  uśm iechał się, 
jak n ieprzy tom ny. Nigdy dotychczas 
nie staną! p rzed  nią tak  żyWo I tak 
p lastycznie sad ystyczny  obłęd tego 
człow ieka, jak teraz , kiedy uśmie­
chał się błogo na m yśl o w alce 
śm iertelnej dw u dzieciaków, k tó rzy  
obaj byli jego synam i. W szystko  to 

' tak  było anorm alne, takie potw orne,
, iż — rzeeb y  m ożna — rozgryW aio 

się poza sferą  zdolności cierpienia — 
na m arginesie Czującej św iadom ości, 
t ona też jak odrę tw ia ła  — w straą  
śnienia, holu, już tiaw et nie czuła,

— Alo jest jeszcze coś, W eroni- 
. ko — mówił W orski dalej, skandując 

sw obodnie każde słow o. C oś jeszca-ą 
lepszego. Oto, losy w ym yśliły  szcze­
gół w yrafinow any, rzecz, z k tó rą  
sie ja, osobiście, nie zgadzam , !ee& 
k tó rą  w  'charakterze w iernego tell 
sługi, chcąc nic chcąc, W ykonać niu* 
szę. O rzckiy  m ianowicie, że m usisz 
ty  być obecną pojedynkow i. Tak 
jest. ty . m atka F rania, musisz, p rzy ­
glądać się. jak  sic tw ój synek  będzie 
z tam tym  potykał. I W esz. dalibóg, 
zastanaw iam  się sam , czy pod tera 
pozorni m i k ruciiń  - ty cni, w  ciebie' 
w ym ierzonem . nic k iy je  się w ła ś c i­
wie pewnego rodzaju łaskaw ość !o- 
sib ufigzywilejowauie, zesłane, daioiy_

I na to, za  mg in terw encją. P rz y p u ść ­
m y, że ja to sam  czynię na w łasną 
odpow iedzialność ten gest rycersk i 
w obec ciebie, daję korzystać-ci z tej 
łask i nieoczekiw anej, niespraw iedli­
wej naw et, bo strotmićstej. Do po­
m yśl tylko: w praw dzie Arnold, jako 
sta rszy , silniejszy i bardziej wćwt- 
c io n y , wiitietiby — ż b a tu ty  rże- 
czy  ir.leć nad F ianlem  p rzew ag ę '  
jeżeli zatem , logicznie b iorąc, syń  
twój uledzby powinien, tó z drugiej 
strony , jakąż otuchą dla niego i bodź 
cem  będzie św iadom ość, że w alczy 
pod okiem m atki ukochanej! B ędzie 
czuł się gietm kięni, co , barw y  tw oje 
no9i, rycerzem , k tó ry  dla ciebie w  
turnieju s ię -p o ty k a : ze źródeł dotąd  
ltiezhnnyd: zaczerpnie energji, ju ­
nactw a i siły , byłć zw.vxiężyć. Zw y- 
clęztWw tego sytm  ma bowiem stać  
się m atki jego ocaleniem , tak  on są ­
dzi przynajm niej. Praw dziw ie, szan­
sa to i p rzew agą niem ała, w ięc jeżli 
ten pojedynek ric  przepełnia ciebie 
jednrt v  ięeei troska, n pew ńy jestem , 
że tak  się rzecz m a  w istocie, nrńió 
to do zaw dzięezPhia m asz. W eroni­
ko. C hyba że — chyba, że bedę żrmi- 
szony  w yczerpać  do osta tka  ten pro­
gram  piekielny, a w tedy... Och, w te­
dy, moje ty  biedactw o!...

1C. d.
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W wirze sprzecznych d a i e ń .
Kryzys w rządsie Stressmanna. —  lTłinisfrowie socjalistyczni 
podali sis do dymisji. —  Zapowiedź tsła zy dyktatorskiej. — 
Sukurs ze strony niemieckiej partji ludow ej.— Sąd nad spraw­
cami zam a.hu w Kist zyniu. — Sprzeczne nurty w Bawarji. —  
Niepoczytalne wynurzenia H iTlera. - -  Pretedenci do koron 

monarszych na widowni.
(Telegramy ,.Oa2cty Lwowskiej1'.)

Berlin, 3. października.
W ew nętrzne  przesilenie w Niem­

czech trw a w dalszym  ciągu.
Na posiedzeniu Rady m inistrów, 

k tóre  trw ało  od 10 w ieczór do 4-te.i 
rano  p rzy ję to  za zgodą m inistra so­
cjalistycznego w niosek co do udzie­
lenia rządow i daleko idących pełno­
mocnictw  w spraw ie u trzym ania je ­
dności państw a. T ym czasem  s tro n ­
nictw a socjalistyczne na w czoraj- 
szem  posiedzeniu odrzuciły  te kom­
promisowa! propozycję w  najgłów ­
niejszych punktach. W  zw iązku z 
tem S trcsem aim  udał się do p rezy ­
denta R zeszy F b erta  z prośbą o u- 
dzielenie mu upow ażnienia do roz­
w iązania parlam entu, poezem  rząd 
jego objąłby  w ładzę dyk ta to rska  
(bez udziału socjalistów ).

C zterej m inistrow ie gabinetu Rzc 
szy , należący  do partji socjalno-de- 
m okratycznej, Schm idt, Zollmann, 
liilferdiug i R atbruch, podali się dc 
dymisji.

Kanclerz S trescm ann  u zyska ł je ­
dnom yślną zgodę niemieckiej partji 
ludowej na sw oją politykę. Niemie­
cka partja  ludowa zrzek ła  się żąd a­
nia w ciągnięcia niem ieckich narodo­
w ców  do koalicji rządowej.

G abinet R zeszy  postanowił od­
dać natychm iast pod sąd  sprawców7 
zam achu w  K istrzyniu. Specjalny 
trybunał jest już w  drodze do Ki- 
strzynia . A resztow ani należą do or­
ganizacji „Stahlhęlin“ istniejących 
w  całych Niemczech.

Gdańsk, 3. października.
N iepew ność sy tuacji w ew nątrz  

Niemiec odbija się fatalnie na s to ­
sunkach w alutow ych. K urs do lara  
w ynosił w  obro tach  p ryw atnych  
410 milionów. Dziś rano o b ro ty  ro z­
poczęły  sic od 400 milionów, pod- 
niosiy się do 470 milionów ,a następ ­
nie spad ły  do 450 milionów.

M onachium, 3. października.
S tanow isko baw arskiego p rezy ­

denta m inistrów  jest mimo półurzę- 
dow ych zaprzeczeń ciągle zachw ia­
ne i praw dopodobne jest jego 
szybkie ustąpienie. Nie chce on po­
kryw ać sobą walki przeciw  R zeszy. 
Z drugiej s trony  jest zbyt slaby, by 
móc tę w alkę przerw ać.

llittle r ośw iadczył, że obecnie 
nic jest aktualną spraw a, czy  ma być 
m onarchia czy  też nie. G łów nym  
powodem w zburzenia ludności p rze­
ciw rządow i R zeszy jest zaniecha­
nie biernego oporu. Rząd R zeszy 
powinien był — zdaniem  H ittlcra — 
zniszczyć w szystk ie  kopalnie, fa­
bryki i piece, a w tedy P oincare  zna­
lazłby się w7 sytuacji Napoleona pod 
M oskwą.

H aga, 3. października.
Kurjer z B aw arji p rzyby ł na w y ­

spę W ieringen do byłego  następcy 
ironu, k tó ry  po otrzym aniu  pisma, 
udał się w tow arzystw ie  burm istrza, 
odpowiedzialnego za jego osobę, na 
sta ły  ląd. Sądzą, że zw olennicy Ho- 
henzpllernów  w  B aw arji nadesłali 

następcy tronu orędzie z o strzeże­
niem, aby  się nie dał uprzedz-ć W it- 
telsbachom .

W led€ń, 3. października.
B. arcyksiążę  Józef udał się w czo  

raj za fa łszyw ym  pasportem , w y ­
staw ionym  na nazw isko hr. C saky 
do M onachium. Arcyksiążę Józef, 
k tó ry  jest długoletnim pretendentem  
do tronu w ęgierskiego utrzym uje od 
pew nego czasu sta łe  stosunki z m o­
narch istam i baw arskim i, ostatnio 
zaś  gościł u siebie na w si (na W ę­
grzech) b. następcę tronu baw ar­
skiego ks. R uprechta. O becną jego 
podróż p rzygotow ał hr. Appoiiyi. 
k tó ry  baw ił niedaw no w  M ona­
chium. „Abend" zaznacza, że w y - 

I jazd ten jest bardzo podejrzany.

H przededniu sesji Sejmu.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

W arszawa. 3. października.
W zw iązku z rozpoczynającą się 

sesją sejm ow ą P rezy d en t W itos za­
prosił dziś na  konferencję do siebie 
prezesów  klubów  w iększości sejm o­
w ych o 4 po południu. O m awiano 
sy tuac ję  finansow o-handlow ą P ań ­
stw a o raz  tre ść  ekspose rządow ego, 
k tó re  W itos w ygłosić m a na naj- 
bliższem  posiedzeniu Sejmu.

———- o-----------

fro iefts ustaw.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

ar* 2«w*, 3 paź. . i  r a k a .
D o lask i m a r .z a łro w .k ie j w pły- 

tię iy  n a s tęp u jące  pro jek ty  u s ta w : 
M u iste rstw a  w yznań relig ijnych i 
ośw -.eceria publicznego w sp raw ie  
p r  y znan ia  w yższej szkole hand lo ­
wej w  W arszaw ie  p raw  szkół a - 
lad e tn tek ieh  p ań stw o w y ch  i- M ini­
s te r  tw a  s k a r tu  o o rg an ach  w y k t-  
uaw c y ch  z ła  d i sk a rb o w y ch .

—-----------o-------- —

t li  zaiiiip węgla nu zimę.
( Telegram „Gazety Lwowskie!'7)

W arszaw a, 3. października.
W  celu umożliwienia urzędnikom  

Państw ow ym  k o rzystan ia  z m ożno­
ści czynienia zakupów  w ęgla na 
śim ę, dzięki konferencji kom isarza 
Bajdy z przedstaw icielam i P . K. O., 
Polskiego banku krajow ego, i banku 
Komunalnego, uzyskano zgodę na 

dyskontow anie weksli urzędników , 
.maz instytucji, zaopatru jących  m ia­
sto  w  węgiel. Na konferencji z przed 
staw icielam i zw iązku kooperatyw  
urzędniczych uchwalono, że p rze­
m ysłow cy. k tórzy  ko rzy sta ją  z k re ­
d y tów  w ęglow ych będą w ydaw ali 
m aterja ły  w łókiennicze dla koope­
ra ty w  na w eksle żyrow anc p rzez P. 
K. K. P . i P . K. O.

  o  —

Frziciw wyzusfoai młynarzy.
(Telegram „Gazety Lwowskiej*.)

W arszaw a, 3. października.
Min. K ieniik w ydal w szystk im  

(Województwom rozporządzenie, by 
■władze pierw szej instancji bad a ły  
‘ściśle k a lk u lację  kosztów  przem iału 
poszczególnych m łynów  i w  w ypad- 
Jcu ustalen ia  nadm iernych zysków , 
p rzek azy w ajy  m ły n arzy  do’ ukarania 
w ładzom  sądow ym  na podstaw ie 
ustaw y o lichwie. Kalkulacja kosz­
tów przem iału  c-pit-ra się nil zasadzie 
26.5% kosztów  zboża  loco stcfCia z a ­
ładow cza.

Otwarcie kursów radio­
telegrafu.

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)
Warszawa, 3. października.

O n tg d a j w  obecności M inistra 
Głąbinskiego odby ł się w W arsza ­
wie, w gm achu państw ow ej Szkoły 
budo7,vy m aszyn , a k t o tw arcia  k u r­
sów  rad io -ttleg raficznych . P o  p rz e ­
mów ieniu pow italnem , w ygłoszotiein 
p rzez  dy rek t. szkoły ir.ż, Z akrzew ­
skiego, przem ów ił M inister G łąbin- 
ski, k tó ry  podniósł konieczność 
sp rostan ia  w  wielu dziedzinach życia 
w zorom , p rzysparzanym  nam  przez 
zachód E uropy . p an M inister z a z n a ­
czył, iż w  zak resie  radiotelegrafii 
w inniśm y rozw inąć jak najenergicz- 
niejszą akcję. albowiem  jest to jedna 
i  tych  dziedzin, k tó re  odegrać  mogą 
bardzo doniosłą rolę w  rozw oju cy­
wilizacji. Podkreślając z uznaniem 
'.działalność czynników  w ojskow ych
(w kierunku rozw oju radiotechniki
(Polskiej, jak  rów nież fak t w y b u d o ­
w ania wojskowej radiocentrali tra n s­
atlan tyck ie j p rzez M inisterstw o

J-w czt i telegrafów , stw ierdź1! p. M; 
•* śte rł Że Ministerstwo ośw iaty u j ­

m ując sp raw ę szkolnictw a rad io te le ­
graficznego w  sw e ręce, pragnie 
w skazać na doniosłość tej sp raw y 
dla Polski, a zarazem  p rzygo tow ać 
na po trzeby  kraju ca ły  zastęp  od­
pow iedzialnych i fachow o p rzy g o to ­
w anych  pracowników7. Na kurs ogól­
ny i zaw odow y zapisało  się około 
100 osób.

    ^

Frotesty ruskie w sprawach 
szkolnych.

13 REZOLUCJI Z OSTATNIEGO 
WIECU.

Lw ów , 4. października.
' (W .) Z  wielkim tryum fem  ogłosili I 

dziś trudow icy 13 rezolucji w  sp ra ­
w ach szkolnych, pow ziętych niele- 
legalnie na ostatnim  w iecu w  Naród 
tiym  Dorna.

P ro tes tu ją  w ięc przeciw7 p rz e ­
mianie ruskich szkół ludow ych na 
polskie, przeciw  prześladow aniu  ru- ' 
skicli szkól p ryw atnych , p rzenosze­
niu nauczycieli Rusinów  do polskich 
wsi, zniesieniu oddziałów7 koeduka­
cyjnych p rzy  sem inariach nauczy­
cielskich w7e Lw ow ie i P rzem yślu , 
przeciw  przeciążaniu  dzieęi ruskich 
nauką łństen i polskiej, geografji i 
języka polskiego, tudzież skarżą się 
na z ak ;u  używ ania w yraztl „ukraiń­

ski" i zaprow adzen ia  urzędow7ego 
języka ipolskiego w  w ew nętrziicai 
u rzędow aniu w  szkołach ruskich. — 
P ro testu ją  dalej przeciw7 obow iąz­

kowo uczenia się języka polskiego 
już w7 drugim roku nauki, przeciw  
utrakw izacji sem inariów  nauczyciel­
skich, zniesieniu szkoły  ćw iczeń w e 
Lw ow ie, lichemu um ieszczeniu je­

dynej ruskiej szkoły  państw ow ej we 
Lwów ie.

Ponadto  dom agają się rezolucje 
pow iększenia szkól pow sz.. a także 
średn. i fach. i dania im takiego u 7)ie 
szczenią jakie m ają polskie szkoły, 
w7 końcu p ro testu je  przeciw  p rzecią­
ganiu dziatw y w  polskich szkołach 
państw ow ych we Lwowie i na p ro ­
wincji na obrządek łaciński.

Rezolucje te przepisano na czy ­
sto. a senato r C zerkaw ski zawiezie 
je do W arszaw y.

-----------o———

Juctsławia znasi ministerstwa.
( I c h  grani „G aw tv  L w ow skiej11.)

B elgrad, 3. października.
Na wc/ora.iszeni posiedzeniu Ra 

dy ministrów7 uchw alono znieść min. 
reform rolnych i min. opieki społe­
cznej. Dziennik rozporządzeń  ■woj­
skow ych ogłasza d ek re t ó spensjo- 
nowaniu szeregu oficerów. .

3 ,
. . . . . .  ...  -

Z terenżw okupowanjili. i
W arunki francuskie dla zw iązków  
zaw odow ych. -  O płaty  kolejow e 

w frankach irane. |
Cfclegriiin ..Gazety Lwowskiej11.)

M unster. 3. oużdizitrr.ika ę 
W Du.ssc!Joriie adiutant gen era­

ła DcgoiU przyjął delegację w sz y s t­
kich Zw iązków  zaw odow ych iią fe-r 
renie okupacyjnym . W ładze fra n c u - ' 
skic staw iają  w spraw ie i>»d jęciu, 
pracy następujące w arunki: i. Znie-- 
sienie ustaw o Radach z układow y cii- 

W prow adzenie 10-godzin dn ia ' 
pracy oraz p racy  akordowy], 3. K o-' 
ko tr/cy  podejmą pracę, k tóra  zosta -j 
nie im w yznaczona, w przeciw nym  
razie zostaną wydaleni. 4. W szelki 
upór będzie tłumiony ew entualnie 
i trzy użyciu broni. 5. W m iastach 
w prow adzona będzie obostrzoną o- 
chrona.

W edle rozporządzenia frałicusko- 
belgijskiej adm inistracji kolejowej o-j 
p iaty  za przejazd koleją m ają być- 
uiszczane we frankach francuskich 
lub belgijskich.

Czeskie zarządzenia wojskowe 
nad granicą niemiecką.

(Telegram własny „Gaz. Lwowskiej1).
Praga, 3. października.

(L.) Oficjalnie kom unikują, że w 
zw iązku z zaostrzoną sy tuacją  w 
Niemczech ruch graniczny z N iem -' 
cami w rejonie O paw y czasow o zo­
s ta ł ograniczony. Pozatem  cała g ra ­
nica czesko-saska '"została w ojskow o 
zabezpieczoną. R ząd czeski p rzed­
sięw ziął ca ły  szereg  środków  o stro ­
żności, celem zabezpieczenia się 

przed niepożądanym i incydentam i, 
m ogącym i w yniknąć z rew olucyjne­
go w rzen ia  w  Niemczech. Z kół rzą ­
dow ych kom unikują, że C zechosło­
w acja, w brew  różnym  wieściom  sze­
rzonym- przez p rasę  niem iecką, nie 
myśli o interw encji w Niemczach i' 
nie w yjdzie z roli obserw atora .

-O -

Benesz w Wiedniu.
flełegram .Gazety Lwowskie!*.)

Wiedeń. 3. października.
W  przejeździe z G enew y p rzy ­

był tu  B enesz, k tó ry  odbył konfe­
rencję z drem  Scyplem  i ministerm 
spraw  zagranicz. G riinbergera. Oma 
w iano w yniki obrad Ligi Narodów, 
oraz ogólną sytuację polityczną. — 
B enesz wy.iecnał do P rag i.

   — -  ■■■■

M c y t  w budżecie Rosji tow.
(Ielegram  ..Gazety LwowsH*)11.) 

Piotrogród, 4 pażd/w rplka.
Pobierane obecnie w  S tipdepji 

podatki stanow ią o wiele w iększą 
część dochodów  skarbu , niż w roku 
ubiegłym . F ak t ten iedr.ak nie p rz y ­
czyni) się do pow strżytnam a nowych 
emisji oraz do zapobieżenia deficy­
towi, k tó ry  w roku budżetow ym  od 
1. października 1922 do I paździer­
nika 1923 w yniesie okoio 350 milio­
nów rubli złoty cli.

-----------o-------■—

Mi Ba]ek’iu H scM zie m e  
trzęsienia ziemi.

(Telegram „Gazety LwowęfcJejM
Med.o an, 3 października.

(p) AoarŁ y seism ograf czne w  
Mediolan e zanotow ały silne trzę- 
ueiiie ziemi, któ  ego ognisko może 
być w Persji lub  J a p cn i. D o Lon­
dynu n ad esz ła  w iadom ość o kata- 
ntrofalnem trzęsieniu ziemi w ]a- 
onji, w skutek  którego wielu ludzi 

u trac iło  życie.
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ffiln. Kucharki o projefefacli 
poźjpGzhoinjcIi.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 4. października.

(M .). Z w czorajszych narad w 
Prezydium  R ady M inistrów odby­
tych  z przedstaw icielam i stronnictw  
sejm ow ych informują, że Min. Ku­
charski przedstawi} sam  szczegóły 
sw ych projektów  pożyczkow ych. 
W yw iązała sie ożyw iona dyskusja 
na ten tem at, a po jej zakończeniu 
M inister Kucharski odpow iedział na 
uw agi przedstaw icieli C hrześcijań­
skiej Demokracji.

Konferencja dominiów brytyjskich.
Rozwój sił pomocniczych imperjum, — Komunikacja powie­
trzna w Nowej Zelandji. —  Projekty delegatów Afryki i In d y .

(Telegram „Gazet7 Lwowskiej".)

-o--------

Zezwolenie no wywóz 10.000 
wagonów żyto.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszaw a, 4. października. 

(M.) Jak  słychać kom itet ekono­
m iczny M inistrów  w yrazi sw ą  zgo­
dę na w niosek Min. rolnictw a o ze­
zw olenie na w yw óz 10.000 w ago­
nów żyta.

_ .—o--------- —.

Zwyżko na łom żelazny.
(Teleionem od naszego korespondenta.) 

W arszaw a. 4. października. 
(M.) W  ostaM cli czasach daje się 

zau w aży ć  silna zw yżka na łom że­
lazny na rynku krajow ym . P rz y c z y ­
na jest zakaz w yw ozu  lomn żelazne­
go z Rosji sowieckiej, k tó ra  ostatnio 
dosta rcza ła  tego łomu na rynki za- 
chodnio-europejskie.

Londyn, 4. października.
Pod  przew odnictw em  prezydenta 

U rzędu handlowego sir Filipa Lioy- 
da (iream ac ’a rozpoczęła obrady  liry 
t.v.iska konferencja gospodarcza, o- 
b radująca rów nolegle z konferencja 
dominiów bry ty jsk ich . Głównym  le ­
m atem  posiedzenia był rozw ój sił 
.pomocniczych im perjum . Mówiono o 
konieczności podniesienia handlu 
wewi ętrznego dominiów i podnoszo ­
no ogólnie, że dominja data m ożność 
ogólnego podniesienia produkcji p ra ­
wie w szystk ich  surow ców , k tórych 
potrzebuje sam a Anglia.

W  środo odbyło sie dalsze p o sie ­
dzenie konferencji im perium  b ry ty j­

skiego. Posiedzenie zagaił dłuższem  
przem ów ieniem  prem ier Kanady 
M ackensie King, k tó ry  streścił p rzy ­
gotow aw cze robo ty , poczynione w 
celu kolonizacji angielskiej w zachód 
nich prow incjach Kanady.

P rem ier Nowej Z tlandjj M assey 
zaznaczył w swem  przem ów ieniu 
konieczność jak najszybszego ro z ­
winięcia kom unikacji pow ietrznej.

N astępnie przem aw iał prem ier 
południowej Afryki, przedstaw iciele 
Indii i kolonji oraz podsekre tarz  s ta ­
nu w min. kolonji. w ysuw ając szereg  
projektów . 1; tóre będą rozpa tryw ane  
przez konferencje.

Warszawa bez turoniu.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszawa, 4. października. 
(M.) Od dnia dzisiejszego ceny  

papierosów  podniosły się o 30%. W  
ciągu dnia w czorajszego praw ie 
w szystk ie  sk lepy z tytoniem  w  W ar 
szaw ie by ły  zam knięte.

Sprzedaż detajliczna papierosów 
moncpslowpcli.

Lwów, 3 pazrdziernika. 
(p ) Dyrekcja m o n o p o lu .  tyto­

n iow ego w prow adza w  najbliższym  
czasie sprzedaż detajliczną w yro­
bów  sw ych fibryk  od najprzedniej­
szych do średnich w  pudelkach  
po 20  i 10 sztuk. O becnie m ono­
pol tytoniow y posiada 8  fabryk 
w łasnych .

Kranika telegraficzna.
— W ysoki kom isarz Ligi N aro­

dów  w  G dańsku Mac Douel, p o w ra­
cając z urlopu, k tórego znaczną 
część spędził w  granicach Rzpltej 
Polskiej, baw ił w czoraj w przejeź­
dzić w  W arszaw ie  i był p rzy ję ty  
przez Min. sp raw  zagit., a w ieczorem  
udał się w  p o w ro tn ą  drogę do 
Gdańska.

— Spotkanie Mussoiini ego z Pa- 
siczem odlbędzie się w W enecji w  
ciągu najbliższych dw óch tygodni.

— D elegat firancusiki do Ligi Na­
rodów  H'a<nnotaux podpisał konw en­
cję m iędzynarodow ą w  spraw ie a r ­
bitrażu  handlow ego

— P rzed  kilku dniam i aeroplan 
rosyjski, wio-zący trzech oficerów , 
spadł na wystpę L avansare , należącą 
do Finlandii. Sam olot został z a trz y ­
m any, a  oficerow ie aresz tow ani 
p rzez w ładze fińskie. W kró tce  po- 
teim 'przybył na w yspę oddział żoł­
n ierzy  rosyjskich, poszukując ae ro ­
planu, nic znalazłszy  go jednak, żoł­
nierze odjechali. P ra sa  fińska na­
w ołuję do energicznego zap ro testo ­
w ania przeciw  pogwałceni'!? te ry to ­
rium fińskiego przez Rosję.

— R ząd 'botgarski zażądał ud Ju ­
gosław ii w ydan ia  aw ócli przew ód- 
ców  kom unistycznych, Dinuitricwa i 
K olarew a, k tó rzy  schronili się na 
tery torium  jugosłow iańskie.

0 ułaskawieniu bartna 
ós Tournefart.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej''.)
Paryż, 3. października.

R ząd francuski za pośrednictw em  
.poselstwa polskiego w  P a ry żu  pod­
jął akcię dyplom atyczną, celem u- 
w olnienia w zględnie u łaskaw ienia o- 
byw ate la  francuskiego barona de 
T ournefort. k fó ty  skazany  został 
p rzez T ty b u n ał rew olucyjny sow ie­
cki na śm ierć  za rzekom e szp ie­
gostw o. (W iadom ość o in teresu ją­
cych przejściach barona de Tourne 
fort podała niedaw no tem u „G azeta 
L w ow ska” w  oryginalnej depeszy  
z pogranicza polsko-sow . P rz e w i­
dziana w ów czas in terw encja rządu 
francuskiego, jak okazuje się z p o ­
w yższego  telegram u, sp raw dza się.)

Pornos dzieciom japońskim.
Lw ów , 4. października.

Na podstaw ie okólnika M inister­
stw a p racy  i opieki s p o łe c z n e j/z a ­
rządza  M agistra t zbiórkę na pow yż­
szy  cel w sobotę, dnia 6 b. ni. i za ­
p rasza  niniejszein w szystk ie  s to w a­
rzyszenia  dobroczynne bez różnicy 
w yznan ia  do w zięcia udziału  w  tej­
że zbiórce p rzez w ysian ie  osób do 
obsadzenia puszek. — Z głaszać na­
leży się w  lokalu C zerw onego K rzy­
ża  p rzy  ul. B ielow skiego 1. orj. 6 od 
czw artk u  4 październ ika b. r. go­
dzina 9 rano. — O birek rn. p.

Z MUZYKI.
(W ystęp Heleny Ruszkowskiej w „Al- 
dzle.“ — Koncert Ignacego Friedmana.)

L n ó w , 4. października
Tak to już a nus byw a niestety, że 

precyzja w wykonaniu oper często  gry­
wanych — zaumist potęgowania się — 
opada w miarę dalszych przedstawień 
du jakiegoś ..minimum", nieraz typowo  
■prow i | rLałncgr.. Smutny ten 'ubjafw 
stwierdzić wypada z okazji ostatniego 
wykonania ..Aidy", które w yw ołało w 
nim iteatr/e. mimo znakomitego w spół­
udziału p. Heleny Ruszkowskiej, ogólne 
1 widoczne rozczarowanie. Batuta dy­
rygenta !». .Miiana Zuny w alczyła usil­
nie i bezowocnie z jakąś niesioruośęią 
zespołów chóralno-orkiestralnycii i z 
ich błędami na punkcie rytmiki i into­
nacji, a szczytem  kakoionji nazwać mo­
żna ową scenę błagalną w świątyni. O 
takim torturującym słuchaczów nieła­
dzie muzycznym, o tern iatalnein zmie­
szaniu głosów  czystych z źle intonu­
jącymi powiedziałby nawet laik. w.y- 
rażająę się popularnie: ,,Jeden do Sasa, 
drugi do łasa ....

Pryinadonua opery warszawskiej, p. 
,!!Gena Ruszkowska odśpiewała przc- 
ś'ieznie swą „arję nad Nilem", nie­
mniej św ietnie uwydatniła partię Aidy 
w duetach z Radamescin (p. Ignacy 
Mami) i z doskonałym, istotnie drama­
tycznym Auionastrem (p. Adam Okoń­
ski) i odniosła ponowny sukces na 
bwowskiG setn ie. Wymiknię Jeszcze 
duet A :lv  z wyśm ienita Amneriy p. 
Helena (j.ccu ) i rejestr momentów u- 
uatnych w poniedziałkowym w ieczorze  
operowym będzie zupełnie wyczerpa­
nym Byłoby do życzenia, aby jakaś 
radykalna • generalna próba z ..Aidy" 
wyjiRtiha w reszcie te chw asty, które 
szpeć;: te piękne . kohcc nad Nile U* L 

w
S!viinv >';anis(a Ignacy Pr'tdwan 

zaw itał po dłuższej przerwie w  nasze 
strony : w ykonał we wtorek 2. b. m 
program obszerny, poświęcony prze­
ważnie utAorrin Chopina, które poprze­
dziła interpretacja rzadko grywanej so  
naty > ch u xan ia  cp. II. Drugą cześć  
tego wspaniałego, w yw ołującego ogól­
ny entuzjazm recitalu, zapełniły brawu­
rowe transkrypcje (iodow skw gu prze­
platane litworami D ebussycgo, oraz 
menuetem Suka i Pastor#lą Ctahnany- 
iego. P odaw szy w krótkości ogólny za­
rys programu, zastanawiam się nad kw c- 
stją, czy  najgorętsze choćby superlaty­
w y  spraw ozdaw cy określić potrafią 
choćby w przybliżeniu intensywność 
wrażeń odniesionych podczas koncertu 
tego mistrza-wirtunzu. ..Technika Fried- 
Inaita nic uaiaje niem ożliwości", po­
w iedział przed laty jeden •/. najwybit­
niejszych m uzyków w chwili, gdy roz­
entuzjazmowana publiczność domagała 
się dodatków i nie chciaia w yjść z sali 
koncertowej. 1 - dziś muszę pow tórzyć 
te słow a nadmieniając tylko, żc uzna­
nie tej czarodziejskiej wprost techniki 
a zarazem tytanicznej v ły  i w ytrzy­
małości pianisty', tej młodzieńczej zaw -

KS. DR. SZYDELSK1. 7)

S .p .  A rc y b is k u p  R i t a s k i .
(Ciąg dalszy).

Na szczególniejsze jednak w spo- 
maiienie zasługują obszerne „L isty  
w  / spraw ie społecznej’’ z r. 190.3, 
„M łodości, ty n ad  poziom y w yla­
tuj’’ z r. 1905. List ten w yszed ł tak ­
że w  języku  niemieckim i by ł tłu­
m aczony na język czeski. „C harak­
te r’’ z r. 1917, „Pokłosie z czasów  
w ojny  bolszew ickiej14 i „O p ra c y ’’ 
z rr 1920.

W  pierw szym  z tych  Lis-tów o- 
inaw ia zagadnienia społeczne śla­
dem  encykćki Lebua XIII. „R erum  
tK>vamn’’ i. r. 1891, w drugi-tr zw ra ­
ca się z płom ienną w ym ow ą do 
m łodzieży polskiej szkół średnich i 
zikkwu zw raca się do tej m łodzieży 
fuiś w okresie pow ojennym  w  trze­
cim z ty ch  'L istów . W  „Pokłosiu’’ 
idzyni rachunek z zachow ania się 
iw m artycłi w a rs tw  w  czasie w ojny 
z 'hnlszewikaTTB, rozsfrząsając  sumie 
nie narodu: w  Liście w reszcie o
iJiracy'' uczy o obow iązku pracy

|  jak najszerzej pojętej. limą m yśl 
j rozw ijał w  Liście „O potrzebie o- 

fiarności’’, z k tó rego  dochód był 
p rzeznaczony  nie bez pew nej spe­
cjalnej tnyśli na rzecz zam ierzone­
go Domu katolickiego dla katoli­
ckich organizacji robotniczych. List 
ten ukazał, się w  r. 190(5.

Już z tego krótkiego zestaw ie­
nia L istów  i przem ów ień zm arłego 
A rcybiskupa okazuje si? ponad 
w szelką w ątpliw ość, że działalność 
jego arcybiskupia należy do 'bardzo 
bogatych. Sam e te L isty  i p rzem ó­
wienia są  w  naszej polskiej litera­
turze religijnej pow ażnym  dorob­
kiem, tern cenniejszym , że jest to 
dorobek od w ybitnego teologa i do­
brego pisarza. Z m arły  bow iem  Ar­
cybiskup opracow yw ał pisma swoje, 
k tóre  słał diecezji, sannie m ie i s ta ­
rannie j dlatego także co do sw ej 
fo rm y literackiej są one popraw ne 
i piękne. D orobek to zartortt już przez 
sw oją objętość i form ę literacką cen­
ny. Ale ta w artościow ość znacznie 
się spotęguje, gdy  chcem y miey na 
uw adze treść  i tendencje tego do­
robku. Jest tG robota  ideov a, szla-

j chętna, obejm ująca przeróżne dzie­
dziny życia, p rzeróżne w ypadki i 
po trzeby , pouczająca i w ychow ują­
ca, nie robota na zysk  lub handel. 
Zadaniem  tej lite ra tu ry  popularno­
naukow ej było  przede w szystkiem  
pogłębienie w  w iernych  znajom ości 
w iary  katolickiej, pogłębienie po­
bożności i p rzyw iązan ia  do Kościo­
ła. Ale spełniała ona bardzo debrze  
także inne cele, a m ianowicie u ra­
biała serca, um ysły  i w ole szero­
kich w ars tw  ludu naszego w  duchu 
zdrow ych  zasad n toialnych, w du­
chu naszych ideałów  narodow ych  i 
ogólno-ludzkich, w iecznych Tem u 
podw ójnem u celow i s łuży ły  r.ietyl- 
ko Listy takie jak „M łodości, ty  nad 
poziom y w ylatu j’’ i „C harak ter", ale 
także pisma jego ione, a n aw et pi­
sm a o pielgrzym kach poiskich do 
Rzym u, jak -„ O  pielgrzym ce pol­
skiej’’ dla uczczenia 25-lecia rządów  
papieskich L eona XIII z r. 1902, 
,,Cf pielgrzym ce polskiej’’ z hołdem  
do P iusa X. z  r. 1904, ^Pielgrzym ka 
jubileuszowa*' do P iusa X z r. 1903, 
„U Ojca św iętego’’, „Korony Jasno­
górskie’ z r. 1910 j inne. W szędzie

tu Arcybiskupowi chodziło o bu­
dowanie dusz i ch a ra k teró w , o u- 
macitianić podwalin, na których c- 
picra się życie moralne i społeczne 
jednostek 1 narodów.

To w szystko w ięc stanów; w iel­
kie phis w  bilansie ogólnym rządów  
arcybiskupich śpi X Bilczewskiego, 
ale jest to dopiero jedna strona je­
go Gziafalności. Czas pr?e>ść do o- 
mówienia działalności praktycznej, 
która dla byłego profesora > męża 
nauki musiała 'być trudnie:szą.

Na czoło w ysuw a się tu w izyto­
wanie parafii, czynność wybitnie 
praktyczna j fjjskupia Biskup w izy­
tujący ma sposobność w szystko na 
ruiejsou oglądać, wicie rzeczy z miej­
scy załatwić, rozpoznawać stan ko­
ściołów  1 wiernych, zaradzać złemu, 
umocnić co dobre. Ale wizytacje 
wymagaja wiem przym iotów duszy 
i ciała. Biskup musi mleć zdrowie, 
aby mógł godzinami bierzmować, 
często przemawiać, w iele się na­
słuchać i w ysłuchać kogo należy, a 
musi być również roztrotmym.

(C. d. a )
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o p ra c o w a n a  p rze z  1(7. J eu n e  a , n acz. r u i .  „ G a z e ty  Gankowej-*

obejmująca w szystk ie obow iązujące o ecnie przepisy reglamentacy'ne 
w brzmieniu oticjamem, wys la z tiruku i jest do nabycia w księgarniach 
i u wydawcy — Broszura niezbędna dW wszystkich banków dew z owych, 
komisjoiierów dew izow ych p rz td s .ęb io s iw  i osób, ma ących jakakolwiek 

styczność z zagranicą. V im  e y z e m p a r z  "* v 
W y (la w n l tiro  , G a ze ty  Gankowej**  Lwów

w  M  . 4 0 .0 0 0
ul Zimorowicza £>.

zuako-sukccsów  
v. aicaeh S traussa  

z nagrom adzenie ii

i szc w erw y  i wzrastającego w miarę 
piętrzących się trcdności temperamen­
tu w grze nie wystarcza. Potęga tej 
gry tkwi w jej uduchowieniu, w tych  
przebłyskach uczucia i poezji, które 
naóaiy n. p. nokturnowi Chopina, albo 
niektórym fragmentom z sonaty Schu­
manna tyle porywającego uroku. Po 
tych energicznych akcentach wykupu­
jących" zaw sze w mazurkach Chopina 
ostatni w takcie akord poznajemy, ze 
kolebka Friedmana stała w Krakowie...

Więc zachwytów, oklasków, kwia­
tów i wywoływań było tyle, że można 
by o tein długo pisać, a zwłaszcza, 
gdyby nu brak miejsca — chętnie pnd- 
uaibym szczegółowej analizie wszyst­
kie te przepiękne interpretacje. Gdy to 
n.cmożliwc, zaznaczę tylko, że etudy 
Chopina, zręcznie ułożony menuet Solda 

nad wyraz efektowne transkrypcje 
Lu*dowsk!ego stanowiły kulminacyjny 
moment niezwykłych sukc-r.sów znak 
miłego artysty. Po 
w błyskotliwie i
-szczytowych elektów fo r te p ia n o w y c h  
•lDżouc-j p.r.raii ■-zm .iodec. Si\!l:g.> nie 
l,y«o kor,ca tym zaciwvf.ni i no Lcz 
tych dopięto dodatkach ;•-go a z. la t ę  
Publiczność z myślą, że zabrzmiały już 
ostatnie akordy, a dalszy ciąg biesiady 
możliwym będzie dopiero po powrocie 
artysty z ponownej podróży do ojczy­
zny dolara.

Pr. Ncuhauser.i o -

Hoiiie iinje traniBsiowt 
trę Łw sw it

Lwów. 4. października.
Miejska kolej eiek liycziia  w e L w o­

w ie, w czcściow ein wykcfhaniu progra­
mu. obejmującego zmiany ruchu w ozów  
tramwajowych, wprowadza od czwartku 
dnia 4. bm. bezpośrednie połączenie mię­
dzy rogatka Żółkiewska a Dworcem  
Słownym  kolei państwow ych.

Połączenie tu utrzymywać będzie (> 
Wozów w edslęr.acb. 12-minutowyeh. 
Poi.ieważ elotlsi li: o wykonanie daw­
niej przygnie wtntej części programu, 

V wozy,te oznac/otie jeszcze zostaną 151*;- 
rami :,OŻ'\ Dalsze nowe połączenia 
wprowadzane bida Stopniowo i ozna­
czane będą już numerami, u mianowicie-.

Nr. 6 — 5 w ozów  co 16 mj m,ł,
z Dworca głów i-fgo ulicami: L. Sapiehy. 
K opernika, S yk stu sk ą  przez Pynek. Ły­
czakowską. ś',v. Pioitn i Pawła, Zielona. 
Pi Bcrp.atdyr.skiu:. Mariackim i Legio­
nów z powicie,nw przez Sykstuską na 
D woi zec głów ny

Nr. 7 — 5 w ozów  ęo 16 minut,
z  D w orca głów nego ulicami: 1- Sapiehy. 
Kopernika. Sykstuską. Legionów, pi. 
M arjackim .Bernardyńskim  Pańska. Zie­
loną. sw . Piotra i Paw ia  i Łyczakowską
przez Rynek Sykstuską 
Dworzec głów ny.

Nr. 8 8 w ozów  co 5 minut,
z Dworca głów nego ulicami, (iródeeka. 
K azim ieizcw ską. Wałami Hetmańskimi 
i z powrotem dokoła Tc-ałru W ielkie?*

, ,-T'' fi w ozów  CO 12 minut,
od Rzczni miejskiej do Parku RilińsiPe- 
Ko i z powrotem ulicami- Żółkiewska, 
pi. Gołuchowi kich. W alami Hetmański­
mi. Batorego Zyblikiewieza i ów. Zofii.

Nr. II) - -  4 w ozy  co 10 minut, oj 
logatki Janowskiej do Wałów Hetmań­
skich ulicami: Janowską, 
ska. pl. Gołochowskic!

powrotem rui 
e

doko»n T eatru  W lelkicBo.

to: 
DlcłlU
i ZŁ 
ne.

Kazimierzów- 
z p o ^ r ° tein 

icurru w ielk iego. .
Nr. II — I w ozy  co 16 minut- oc

końca ul. 29: Listopada do Szko?v P o ­
m ysłow ej ulicami' A ndizeia P otn e^ e '’' 
K opernika. Sykstuską 1 egionów. n.Uo- 
Tego, Zyblikiewieza. Dwernickie?1) 1 
Powrctem.

Linje d< tych cz a s-w  ruchu bedace. 11 
ŁD. KD. LI i UL. -/os1 a na nadal w  

przv zredukowanej. ilości w ozów  
i zatizym aia literow e znaki orjentacyi-

które stopniowo w  miarę przvzw v- 
c»»ier.ia publiczności do zmian — zastą­
pione beda liczbam i..

Korzyść dia cublicanr.ścł używ ające1 
tramwajów po przeprowadzeniu ca łk o ­
w itego progi amu p d fu ać  bed-ie m rbe-/- 
pcśredniem połączy: 'ą między D worcem  
głów nym  kolei państwo a temi dzielni­
cami miasta, które cle wzajemnej kóirm- 
nikacii musiały korzystać z przesiadek.

Jednocześnie w raz z wprowadzeniem  
jowych kemunikacii tfrrviva pnbłic 
ność w śiódm ieściu m ch la td z ie i m -  
szcz.ony (4-n-inulowy). co też przedsia-

1.3 v
U j. l  WŁJ-i j

H/.tyści uzyskali od 5 0
(Telefonem od

65  proc. pcd»?żki.
naszego korespondenta.)

W arszaw a 4. października.
(M.) PontiędKy p. Szyfim ancni, 

dyrek torem  tea tró w  Polskiego, Ma­
łego j Konićdji a przodsU w icielanii 
a rty s tó w  tych tea tró w  p. Ćw ikliń­
ską, B rydzińskitn, B iegańskim  i W ę­
gierką p rzysz ło  do 'Porozumienia w  
spraw ie iifcwidacii strajku ak to ró w  
w  tea trach  Szyffm anow skich. Z a- 
adnic/.a g aża  kon trak tow a podpi­

sana będzie w  następującym  stosun­
ku : Do 7 milionów 65 proc. pod-
wytżika, do 15 milionów 55 proc. pod­
w yżka, pow yżej 15 rnźliotiów 50 
proc. ;xjd'w y»żika. D odatek drożyżnia- 
ny będzie w ypłacany  ak torom  w  5 
dniu po określeniu go przez kom i­
sję sta ty styczną . W obec tego w  dniu 
dzisiejszym  tea try  Szyffm anow skie 
zostają uruchom ione.

uia pi,ważne dogodności i pozwoli ró­
wnocześnie na zredukowanie ilości w o­
zów na peryfti jach miasta i osiesnie- 

spesebem  pewnych oszezęu

C zw artek .  4. października: tz. kat.
Franciszka, gr. kat. Konrada ap„ slow . 
B ratysława.

Osobiste, Dr. Antenie M enetii C-->rvl. 
radca hai dlow y w i csc lsiw ie  w łoskiem  
w W arszaw ie, otrzym ał order koman­
dorski „P cim ia  ics(itu ia“.

Charge d 'nffaires. g recki m inister 
Xydakis p o w ió d ł z urlopu do W arsza­
w y i objął urzędow anie.

Ślub panny Zoiji K rystyny W isłoc­
kiej, dr. filozofii, z panem Tadeuszem  
Reinerem, profesorem szkoły kadetów  
we Lw ow ie, odbyt się dziś o godz. 11 
przedpołudniem  w kościele Marji Mag­
daleny.

(p.) Z sekcji finansowej Rady miej­
skiej. !sa ostąluieui posiedzeniu Sekejl
H .| uchwalono udzielić komitetowi para­
fialnemu w Kiepurowie 1,500.000 Mkp. 
subw encji. N adto ze sp raw  w ażniejszych 
zatwierdzono zamknięcie rachunkowe 
funduszu rzeźnianego za rok 1922, oraz 
zamknięcie rachunkowe Zakładu gazo­
w ego za rok 1922. Z zestawienia ra­
chunkow ego Zakładu gazow ego w yj­
m ujem y kilka evfr. R achunek bilansu 
za rok  1922 w ynosił 488,647.681 Mk. 
rachunek  zysków  ’ s tra t 1.242.758.826 
Mk. C zysty  zysk  Zakładu 8,403.042 Mk. 
D otacja funduszu odnowienia 50,000.000 
Mk. Zwroty do funduszu gminy na 
u trzym anie bruków, nad rurami gazo- 
womi 35.000.000, na zarząd centralny 
33.500.000 Mk.

W ycieczka aa ila in eiiia t/ystów  bci- 
gradzkłch przybyw a do W arszaw y w  
połow ię listopada.

W yższe] Szkole tiandołwe! w W ar­
szaw ie przyznane 1-cda prawa akade­
mickie. Projekt w  tei spraw i w niosło  
już do Seirnu M inisterstwo ośw iaty.

IV. zebranie naukowe Związku leka 
rzy dentystów , przynależnych do Izby 
lekarskiej wschodniej Mąk polski, odbę­
dzie się w e w terek dnia 9 października 
1923 o godz. 19 (7 w i e c P o r z ą d e k  
ezienny: Dr. Allcrhaud: D R ozpraw i
wileńska o złotym  zebic. 2 Studia sto ­
m atologiczne Goethego.

Związek Adwokatów Polskich. W  pią­
tek 5. bm. o godz. 6 i pól w ierz, odbę­
dzie się w  sali Pclitechn. zebranie d ys­
kusyjne tir. 6  mat: „Danina lasew a i po­
datek majątkowy", na które zaprasza 
się członków  T ow  prawniczego, Zwia 
zku sędziów  i Związku ydw. polskich.

Zebranio dyskusyjne członków Pol 
Tow. Ekonomicznego nu temat Banku 
biletow ego i p<rżyczek zagranicznych  
Moóędz-ie się w  sali Izby handlowej w 
<- lbotę dnia 6. bm. o godz. 6 wieczór, 
jjyskusię zagai dr. Krzernicki. Imienne 
zaproszenia rozsyłane nie będą.

żw 'ązku z w szechśw iatow ym  kon­
gresem WneinnitoKrafUt^nym, zapow ie­
dzianym na październik, warszaw-ski 
„Przegląd W lecz." podaje, że Państw o  

'Polskie jest! bardzo poważnie zaintere­
sow ane w rozw oju kinematografii, gdyż 
skarb polski za same opłaty celne za. 
:nipon filmu w' cłu Polski pobiera rocz­
nic 60 miljonów. , v

Stanowisko powiat. komendanta 
P. P. w Żółkwi objął komisarz B 
ChomrLiński b. kierownik Ekspozytury 
śledczej w'e Lwowie.

Oddztał m U isccwy C zerwonego Krzy 
źa zawiadamia uczestniczki kursu sani- 
taino-sainarytańskiigo przygotowania 
rezerw kobiecych, że św iadectw a z o- 
gzaminu są do ( dc brania w li kala C z if-  
wottego Krzyża, ul. B ielowskiego 1. 6,
1 p. codziennie między g. 10 a 12 rano.

(p.) Finlandzka policja w W arszawie. 
W dniu dzisiejszym mają przvbyć do 
W arszaw y przedstawiciele policji fin­
landzkiej na koniereiicie z naszemi w ła­
dzami celem ujednostajnienia współdzG- 
iunia w. sprawach, dotyczących prze­
stępstw  p r z e c ^ a ń stw o w y c h , popełnia­
nych w obu państwach.

Czasowe zwinięcie agencji poczto­
wej Obroszyn oraz zmiana okręgu do­
ręczeń. Z dpiem 10. września 1923 zwi­
nięto czasow o agencję poczitowa Obro­
szyn [>ow Oródck Jagielloński, a okręg 
jej dcięczeń tj. gminę Obroszyn wraz 
z. pizysiółkam i Bukowina, l^asowe i 
Przyszlaki przydzielono do r-amiejsco- 
w ego okręgu doręczeń agencji poczto­
wej w Stawczandch.

Zeznania o obrocie kolektorów lote­
ryjnych. M inisterstwo skarbu reskryp­
tem z dnia 12. w rześnia 1923 L. DP. 
1621 rfII przedłużyło termin do złożenia 
zeznań o obrocie za I. półr. 1923 dla ko­
lektorów  loteryjnych'. zajmując.Mch sie 
sprzedażą losów  państwowej loterji 
klasowej bez prowadzenia spccialnych 
w tym celu zakładów, do dnia 15. paź­
dziernika 1923.

Ktirs tańców rozpoczyna z dniem 6. 
bm. Kółko zabaw ow e Drukarzy L w ow ­
skich pod kierownictwem  koncesjono­
w anego nauczyciela tańców, p. Damiana 
Ją w orskiego. W pisy przyjmuje sic co ­
dziennie w ieczorem  w biurze S łow . tul. 
Piekarska 1. 18. J. p.>.

(Ir.) D ziecko potrącone przez tram- 
wal Na ul. Leona Sapiehy tramwaj ŁD 
potrącił 6-letnia Zofie śokolików ne. któ­
ra upadla na ziemie i doznała skalecze­
nia ust. Oddano iu opiece domowej.

(h.) Przyniosła mleko a skradła gar­
derobę. Olga Winiarską, ?am. przy ul. 
Obozowej 3., doniosła dziś pr-iicji. że 
wczoraj przyszła do jej mieszkania ja­
kaś kobieta z mlekiem, rzekomo z S o ­
kolnik i korzysia;ąc z  chw ilow ej uie- 
uwŁgi donoszącej, skradła rozmaite rze­
czy wart. 10.000.060 irk.

(h.) Włamania 1 kradzieże. Onegdaj 
w Sokalu służąca Karolina Keplnówna. 
skradła na szkodę sw ego  chlebodawcy 
Izraela Barskiego, rozmaite rzeczy war­
tości 12 milionów Złodziejka wstąpiła 
na dum dni przed kradzieżą do służby  
pod fałszyw em  nazwiskiem. - -  Benzion 
Dcrbfleiseh. zam. przy ul. Kościelnej 6. 
doniósł o kradzieży srebra wartości S 
milionów.

(h.) Złodziejka sklepowa w tarapa­
tach. W czoraj przybyły do sklepu U- 
w iery przy ul. Malickiej dwie kobiery w 
tow arzystw ie jednego m ężczyzny. U- 
wicra, bawiąc chw ilow o na dworze 

spostrzegł, jak jedna z tych kupujących 
na jego widbk r/uciia coś na schody 
w kurytarzu, sama zaś usiłowała  
zbiedz. Przytrzym ano ją i stwierdzono, 
że skradła 20 mtr. tr.vkot.vny wart. 10 
milj. Aresztowano ją i stwierdzono, że 
nazyw a się Katarzyna Prytuła z Żół­
kwi. T ow arzyszące iej osoby zbiegły  

(h.i Zamiast złota kupili mosiądz, 
jlryeko  Karo i J. Kaban z Lubienia Ma­

łego, kupili oji nieznanych oszustów na 
uiicy 5 obrączek m osiężnych za złote, 
płacąc za nie sukienną kurtka i 3 milj. 
w gotów ce.  o— ——

Omyłka drukarska. W artykule
..Opłaty czynszow e ustanowione przez 
Urząj rozjemczy na październik" (Nr. 
224 ..Gaz: L w ow .“) wkradła się omyłka 
drukarska w ustępie określającym  
mnożnik' za mieszkania. Ustęp ten ma 
opiewać:

Przy czynszu  
od 1 do 50 koron 

Przy czvnszu 
od 51 do 150 koron 

Przy czvnszu  
ponad 150 koron

przedw oiennym
l

przedw ojennym
1202

i
1352

przedwojennym
1502

nad r r t r a n r - s a l i i i t a -
Lwów. 4 października.

(h4 Dziś prze: (ucliano powołanego  
na wniosek i-k kuratora nadkom. lwra- 
cimwa Świ;id. k zem ał. że zetknął sle 
■ pewnym LTiau-cerr. przybyłym  nieda­
wno 7 P iagi. który utrz\'m ywał tam 
koniak z Biluncm  i od niego dow ie­
dział sje szczegółów  c rrganizacii bo­
jówek oraz o tern. że morderca śp. Ku- 
szczaka jest c«sk. Stefanów. Nazwisko  
tego świadka Mancwi tajemnice urzędo­
wy i zaw ezw ać go do rozprawy z oba­
wę' o jego życic' iest rzeczą niemożliwą.

Następnie rozpoczęło się o d czy tyw a­
nie aktów O godz. 12 zarządzono 
przerwę.

2  8 e * ? t r o w  l w o w s k i c h .
Repe^uar Te.frti W)e<lrt*joi

Czwartek: 4. października „MusisS 
być moja" kumedia w 3 akt.

Piątek 5. października o godz. 7.30: 
„Trubadur" (wysitęp I. Manna),

Repertuar Teatru M iU eo (Oródeckst,
Czwartek 4. października o g. 7.30: 

„Oczy księżniczki Fatrny".
Piątek 5. października o godz. 7.30: 

„O fzy księżniczki Fatmy".

Repertuar Teatru NowoScL
Czwartek 4. października o g. 7.30:\ 

„Madame Pompadour" (nieodw. po raz 
ostatni).

Piątek 5. października o godz. 7.30: 
„Pani prezesowa" iarsa w 3. alit. Heu- 
neąuina i Vebera (premiera).

Zmiana repertuarau. Z powodu nagłej 
niedyspozycji p. Niny Kiruanowej Jziśtj. 
w e czw artek .pójdzie w  Teatrze W iel­
kim zamiast baletu komedja p. t. „Mu­
sisz być moja".

Przedostatul w ystęp  I. Manna. W  pia 
tek śpiewa Mann w „Trubadurze". Bę­
dzie to przedostatni w ystęp  tego ulu­
bionego śpiewaka, który wyjeżdża na 
szereg m iesięcy do Anglii.

„Pani prezesowa". Zapowiedź wzno­
wienia tej przepysznej farsy wzbudziła 
ogromne zainteresowanie. Piątkowa pre­
miera „Pani prezesowej" w T eatrze No­
wości pod każdym w zględem  zapowiada 
się świetnie. Nasi artyści dadzą znowu 
praw dziw y koncert humoru, który nie­
podzielnie panować będzie przez ca ły  
wieczór.

Z sali koncertowej. Jutro w  piątek 
odbędzie się koncert Kwartotu Rosego. 
W szystkie miejsca wysprzedanc. Kasy 
wieczornej nic będzie. Dwa recitale 
św ietnego pianisty Lgona P etrfego w y­
pełnią program IV. i V. wieczoru „Cy­
klu koncertów mistrzowskich" zapowie­
dzianych przez Biuro Tuerka. Znakomi­
ty artysta odegra szereg rzadko gryw a­
nych monumentalnych arcydzieł kla­
sycznych. między innemi utwory Ba­
cha. k tó/ych  jest niezrównanym inter­
pretatorem.

Biuro koncertow e M. Tuerka. W to­
rek 9 października: Z cyklu koncertów  
mistrzowskich (V. Egc.n Pc-tti — Płatek, 
9. paźdant* nika: II Koncert F.gona P*- 
triego. 72R3-3
■ P M M w a i m B M H M M a a i
S P O R T L

N areszcie zw ycięstw o CracowH. P o
długim szcrig i: niepowodzeń odniosła 
.CracRvia p in  w szc zw ycięstw o 113 ziemf 
hiszpańskiej, bijąc Scv!llę 1:0.

Warta—Iłkra 4:1) (1:0). Zawody o  
m istrzostwo Polskj zachodniej



6 „GAZETA LW OW SKA’’ z dnia 5. października 1923.

Urzędowa Ceduła i  Giełdy Lwowskiej
Wt% 2 1 3 , C  4 ,  M W I. W c lw ł*

W B  ■Sggjgggggg  lll. l„.  BBSmmmmammmmm m           , — — ....................    ■ ■ ■ !B g g 5 B

l i .  S l u r s a  e f e k t ó w ? .
K ategcu-.e: Wart

nom.
Ostatnia
dywid Plącą: Żądają j Transakcje Uwagi

1. Papiery państwowe.
Państwowa poż. . .

prem. z r. 1920 . . . . 1000 1950- - — —

11. Listy zastawne.
(bez kuponu bież.) •

472% Banku hip gal . 108 - 1 1 0 -- _
4% Banku hip. gal. . . J00-— !02-—
i'lz°l0 Bk.. kred. ziem . gal. 102-— 104' —
i>/2°/o Banku Małopolsk. 104-50 106-70 _

4 ‘/2o/0 Banku hip zemel 99 — 1 0 1 -
4W U  Polsi; ■ k. kraj. . 1 0 9 '- 111-— __

4°/0 rolsk . Banku kraj . 1 0 0 '- 102— __

Łł/z tt  Tow. kred. galic.
z i e m s k i e ...................... 107-— 109- - ___

4% Tow, kred. gal. ziem. 0>
t-i
so

102 - lo4- — —

III. Obligi.
£  

( ®
(bez kuponu bież.)

4'/2°;o Kom Pol Bk kraj. CŚ 101-— 101-— — -

łoju Kom. Pol. Bk. kraj N 9 7 - 99- - ----

4#/o Kol. lok. P ol. By kr. 9 2 - 94- - ----

4o/u u oż kr gal z r  1393 92 — 9 4 - - ----

4o> Poż. kr gal. z r 1904 92- - 94- --
4o/0 Poż kr. gal. z r. 1905 9 2 -- 9 4 - —

4e/o Poż kr. gal. z ro»u
190S (szkolna) . . . . 92-— 94— ----

47270Po>. kr g a .z r .  1913 125- — 130—
472^0 Poż. kr. gal. z r.1914 ■* 200'— 2 1 0 -- ----

IV. Akcje.
a) Bankowe: 1521 1922

Akc. Związk....................... 280 70 140 30000 — --
Akc. Hipoteczny . . . . 280 42 120 198000 258000 20U—25500 > 190000 nf.
Handlowy w Poznaniu . 1000 300 600 2(0000 — —
M ałopolski ...................... 280 50 140 1300JO — —
Pow szechny kredytowy jfcO 42 110 26000 28000 27000
P r z e m y s ło w y .................. 280 42 130 16-3000 188000 165—18 "000 16 J-1650001?
Rolniczy S. A..................... 1000 250 — 4*000 — —
Ziemski kredytowy . . . 280 56 84 50600 61000 51—60000
7em elny .......................... 280 56 84 3000 . — —
Z\v. ,Sp Zar. w Poznaniu 1000 — 600 590000 — —

K a le g o r je : Wart
nom

Dywid.
1 22 l r  1

Plącą Żądaj i Transakcje Uwagi

b) Przemysłowe:
Agrohemia fabr. szt. naw. 
bracia Biskupscy . . . .  
Browary lw ow skie . .

500
1000
500 500

120000
180000

4700000 5050000 t-750 5000000
Chodorów fabr. cukru . 1UO0 2 v 140 1560000 1615000 1575-lofc’OOUO
C egielsd  . . . . . . . — _ — 195000 Oj0000 2V0 -  295 (XjO
Cmieiów iabr. porcelany 1000 200 1000 A250J0 -- —
G.nora fabryka obuw a 140 22 i 40 . 44000 61090 45—66000
Gaticia Raftnerja nafty . 140 800 2200 00 — —
Ciolrkn fab»y.;a cementu 140 11S — 1050000 — —
Karp,ni-, zakłady litogr. . 140 280 i  ±V; 1 .Ob t) — —
Kraku f. wódek Kraków 280 retf s»X,| 141/t KO - —

16O-l7&f)il0rrt*N emojowski abr pap. 1000 90 .... jlJOOO 21200 195—2100 •<
OikosZakł. przem .-drzew 1000 300 i i 90300 liGOoOO 1200 1450000
P arow ozyS A  bud. masz 500 60 -- ; r s c o o 192000 180—19000.;
Pez ;t Po w. Zakł. bud . 500 200 — j i»tO'JO 12 i 000 110— 13iXjOO
„Płó;no'‘ w Po znaniu . 100,1 _ 7 >0| •4200,0 — —
Pocisk zak ady amunicji 3 0 . i  : ♦ 70! !uSouO 20J000 206000
Polska Nafta przem wiert 500 55 -j i'3600 P 168000 140— 165100
Polsi;,e Tow Bud wlane. ijoo • a 5 •UJUi • :.-ou ■ — —
Potęga T ow . huty żel. 0»00 : -- i 17000 — —
[RaVs8avwi iabr. sukna IW 104 260; iPOOOJO 1150900 1100-1140(6 0
S ie r s z a ,2 # ł. elektr. . , •200 21 i5j 55000 — —
Siersza górn. z.-kłady J 40 4*0 1;.v nono 1 — —
jafcolka Akc Wydawn. . 280 — 56' ■ 80)0 — —

rep.^ge górn zakłady , 70) 350 7«o;l2 0000 - - —
Tesp tow. ekspl soli . I.jOO 15 i 35- l^ifłOO ;iioooo 1900-21000 0
U sus fabryka motorów 500 18 250 2i('0 ,0 — —
Wild i Ska ................. 500 150 500

1070
2*Ó.)00 —

Zieien ewar.i faLr. masz 10001 170 ,725000 3925000

¥

1750-8900000

c) Handlowe:
Polski G l o b ...................... 500 100 _ 7010 — —
Po b a l ................................... 1000 160 2 0 30000 -- —
Tohan 14o 70 20- 95000 -- —
Pol^.ot.............................. ... KM) 260; 600 25000 — —
W a w e l .............................. 50w 10 i; - - 2500 -- —
Żegluga. Polska . . . . 14u . 0 | - 60 2o000

V. W a 1**** E O e w f j jfc ,

Kategorje
H' . ■ i f  n n k « K «

»łacą żądają transakc:c

C ze  p t z c k  i> ! H p ł« l ) r

plącą żądają transakcje
Uwagi

Dolary amerykańskie ......................................
Dolary amerykańskie (drobne) .
:Dolary k a n a d y jsk ie .......................................................
D ynary . . ....................................................
Funty szterlingi .....................................................
Franki belgijskie ....................................................
Franki francuskie ....................................................
F loreny holenderskie .............................................
Franki szwajcarskie . . * . . . .  
Korony austriackie . . . .
Karony czesko-slow ackie . .
Korony d u ń s k i e ............................................................
Korony n o r w e s k i e .....................................................
Korony szw edzkie ..................................................
Korony w ęgierskie . . . . . . . .
Lei rumuńskie ............................................................
Liry w ł o s k i e ...................................................................
Marki niemieckie .....................................  . ,

n  aj
- jv> —

C O . —1 g  cc 5 : ** M

•S 5 3 
S - g  
■S-l*N c8 fl
5 * 3  N « S  

“  M
3  = « 
5  s
■|5 S ? u /#• ^  co *»^ o oj 5

B a  K u r s a  Z b o i ! i w e i

Ceny rozumieją się w  markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożyw czego, 

__________ miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajowa ex 1923 r.
ŻYTO małopolskie 67/68 e-c 1923 r,
ŻYTO małopolskie cx 1923 r.
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany przem y­

sło w y  ..........................................................

OWIES: małopolski •***«• f >- 1922 - .  . .
OWIES małopolski ex 1923. r

KUKURUDZA: rumuńska stacja Śniatyn
ZIEMNIAKI jadalne ......................................
FASOI A: biała .............................................
FASOLA: kolorowa ..............................
GROCH: palny . . . . . . .
GROCH: \ictori?  .............................................
GROCH: A  Victoria . * ..............................
BOB1F: ............................................................
WYKA: ...........................................................................
MIESZANKA: pastewna w ziarnic . . .  .
LUBIN: ..........................................................................
WIECZKA: .............................................

Sekreter ja t Giełdy-

Ceny

od

1300000

850000

do

1400000

900000

Uwaga
Ceny rozumieją się w markach polskich  

za 100 kg. bez podatku spożyw czego,
miejsce stacja załadowania.__________

Ceny

od I od

MAKA: pszen. 70 proc. Coco L"'ów
MAKA: żytnia proc. Loco Lw ów  .
MAKA: przen. 50 proc. Lnco Lwó w
MAKA: pszen. 40 proc. Loco Lwów.
MAKA: żytnia proc. Loco Lwów
OTRĘB: przen. .............................................
OTREB: ż y t n i .....................................................
MAKUCHY: lniane i konopne . . . .
MAKUCHY: rzepakowe
WORKI: jntowe wyrobu Stradom, Warta

C zestochowianka ‘.5 kg. za sztukę . 
WORKI: nżywajie. dabre , za sztukę 
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna .
SŁOMA' p r a s o w a n a .............................................
SIANO w ołyńskie . . . . . . .

SIANO słodkie k rajow e p rasow ane .
LEN ...................................................................

KASZA HRECZANNA . . . . . . .
KASZA JĘCZMIENNA .....................................
KAPUSTA K W A S Z O N A ......................................
PĘCAK ...................................................................

Uwaga

Generalny Sekretarz Dr. PA X ET U.



„GAZETA LW OW SKA” 2 dnia 5. października W23. 7

EKO N
STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY. 

Sekretariat Oleltly. ul. Akademicka 
I. 17. 1. P. 299

Sala zeorań Giełdy pieniężne!., uL 
. Akademicka 1. L7 w oarterze: 

telefon międzymiastowy 52
telefgn lokalny 76o

Sala zebrań Giełdy zbożowe!, ul.
Rejtana 1. 6, I. o. 963

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paneth:

Biuro: Akademicka L !7, !. p. *ę5 
Mieszkanie: 3 Maja L 12. U p. *084 
Zebrania Giełdy zbożowej codzien­

nie z  wyjątkiem sobót, niedziel ł świat 
°d godz. 10 'A do godz. 12, w sali przy 
«1. Rejtana L 6. 1. p.

*—0 ——
Termin subskrypcji następujących 

■kcji upływa:
20. października br.:
„Pow szechny Bank Kredytowy w e Lwowie".
13. Października br.:
„Agrochemia" Zabr. sztucz. nawo- rów".

i s a h c j e  n a  g i e ł ­

d z i e  l w o w s k i e j *
l.w ó w , 4. paźd ziern ik a .

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
i Kolosalna haussa na targu  papie: ów 
dy wrdenclowych. B ardzo znacznypopyt 
przy  niedostatecznej podaży. Zw yżka 
n iek tó rych  akcji w ynosi k ilkase t ty s ię ­
cy. Z nlokotowanycli najsilniej zw yzko- 
w ały Gazy i Jaw orzno. P ozaten i w szy ­
s tk ie  inne gatunki poszukiw ane przy  
stale wzrastających kursach. T endencja 

. b. silnie zw yżkow a. U sposobienie nie­
zw ykle ożyw ione. f

t r a n s a k c j e  w  AKCJACH.
Cbcdorów 1600, 1575, 1590, 158;>. 

*580, 1575 Oikos 1200. 1300, 1335. 1350,
1425, 14?5. Fi 15, 1450. 1415, 1410.
,1350, 1420, 1375. 1425. Tesp 1%0, 2000.
2050, 190o! 2000. 1975, 2000, 2C5o, 21oo,

OGŁOSZENIA.
f  j  n  m  r .

Firm, 985. Rg. C. VI. 2fcl. Zmiany do­
tyczące iirmy iuż w pisanej. Do re je s tru  
wpisano dnia 2 czerw ca  1923. Siedziba  
iirmy: Lwów. Brzm ienie tin n y : „P o la rt"  
Polska w ytw órnia fUmów w e Lw ow ie  
z ogr. Bor..Zm iany: U chw ale w alnego 
zgromadzenia z dnia 22. m arca 1923 no­
tarialnie uwierzytelniona do 1. rep. 6634. 
zmieniono art. VI. kon trak tu  Spółki, Jak 
w cdplsie, znajdującym  sic  w zbiorze 
dekumentów. Kapitał zakładow y. Pod­
w yższono o kwotę 16 200.000 nip- *• 
do k w ety  18.900.000 mp. pełno w płaco­
ny. \V  miejsce członka zarządu Zyamun- 
ta strzeleckiego, który ustąpił, w ybrano  
■zawiadowcą Stefana Michniewskiego 
;przctay&i(i%CQ. Lw ow ie, ul. "Wiśnio-
.wlecklch 10 zam ieszkałego. 725<>
Sad o k r ę t  cy w . Jako handlowy. Od. IV.

Lwów . dMa 1. czerw ca 1923.
Firm. 1195 Rg, B . I, 261. Zmiany do­

tyczące fhm y już wpisanej, D o rejestru 
wpisano dnia 30. l!pCa 1923. , Siedziba 
firmy: L w ów . Brzmienie firmy: Fabryka 
konserw i czekolady Rucker, Hćiftinger 
ł Ska. akc w c L w ow ie. Zmiany: dyrek- 
tciem  'Spółki zesta l zamianowany Artur 
B isc h o f .a  zastępca dyrektora dr. Zyg­
munt Rucker dotychczasow y prokurze 
s ta, którego prokurę tówfcocześhłe w y
kreślą się. 7255
^ad okręgow y jako handlow y. Odd. IV.

Lwów , dnia 18. lipca 1923.
Firm 1243. Rg. B. I. 394. Zmiany d >  

t.vczącc film y już wpisanej. D o rejestru 
wpisano dnia 6. sierpnia 1923. Siedzi!';- 
nrmy: WarsfcaWa. oddział w e LwoWi- 
Brzmienie firmy: T ow arzystw o hartdhi- 
We ,-Mundus", Ska akc. Zmiany: dyrek­
tor Emil Hpppert ustanił. 72N-
Sad okręgow y jako hafldlowy. Odd. IV

Lwów. 27. lipca 1923,
Firm. 1128. Rg. A. It 289. W pis w y ­

kreślenia iirmy. Z rejęstui wykreśhm  
dnia 30. licea i 923 z powodn zaniechani- 
pr/tdśiębUłtsbwa. Siedziba firm y  Lw/u 
Brzthienle firmy: Pclśki dom handlowy 
i kom isowy tdla importu i eksportu 
Kompas M. Feder i l ip ę  znany Filip 
Tiiłemann. 725?
Sgd cl.regow y iako handlowy. Odd. IV. 
, Lwów . dnia- 18. lipęa I923-. ... 1

i  2o5o. HipcUczny 21tT 215. 210. 200. 240 
230, 240, 250, 255. n ieefektyw ny 180,
Pukted 27. P r /t ir y d o w y  J70 168 175, 
173, 171. 172, 173. 175, 165, 175, 185. 174. 
165, nieefektyw ny HG. 165. Z. B. K. 
55. 51. 52. 60. Cegielski 250, 220, 250. 
260, 230, 250, 20.'i.00U, 265,1270. 250, 260. 
248, 295. Pat c w ozy 150, 190 185. 195. 
19C. Parow ozy i-ibt-fektywr.e 1750'T. 
Zieleniewski SśOU. 3750,* ?800, 3750. Bro­
wary 490-0, 4750, 50ÓC1 1-1925. Gafota
45, 60 N itiitoiow tk5 Hci-fekt ywny 175,
170., # 0 .  Nleiiiojowski 200, 305. 210. Pc- 
zet E10, 120. Nafta 140, 165. Rakszawa 
1100, 1125. 1140.

OBRDT W AKCJACH NIEKO- 
TOW ANYCH.

Kursa w tysiącach.
Gazy 11000, 11300, 11100, 10000, 10500

10.000, 10.200. 9.600, Jaworzno 8.200
8250, drob. §600, 875o, S7uo, Arnut 125. 

(¥20. Akumulator 350. Azot 200, 230, (ni 
200, 195, Bruger 550, 560. Coloniale 120. 
Qjęecltowico 50, Chybie 2800, drob. 3000. 
3200. Llektr. n. S. 30, Foresta 200, Ga­
zociągi 100, 95, Gazoliną 750, 740, Len 
320, 330, 340. 345. 350, Lesienice 600 
590, 605, Lokom otyw y 250. 260. Mucli- 
leid 105, 110, Nitrat 80, 85, 83, Olkusz 
200. 215, Przeworsk 75.000 na okazicie­
la. Radziwiłł 400, 410. 390. Rucker U 
240, Sehon 18000, l'JOOO»»2000o. Szkło v 
Er. 2oo. Star 23o, Węglfiwki 7500, 7200 
kuliczyii 900, Przeworsk 76000 imicune. 
Hydropul 50.

G i e ł d a  r l o ż n i n a .
l  w ó w , 4. październ ika.

Giełda bardzo licznie odwiedź: nu. 
Ogólny obrót okoio 50 ton. Zboże twkr- 
de poszukiwane przy niladostateez.iic',; 
podaży. Tendencja zw yżkow a. Usposo 
Menie bardzo ożywione.- -

G - i e  M i f  p o z a ł  ł e o w s ł c i  e
PRZEDGIELDA W ARSZAW SKA.
Bank i rzcin. lbO, b . Z. S. Z. 550, 

Cegielski 270, Zieleń 5500, P arów . 
I 185500, Pocisk 215, Nafta 160, No­

bel 500. Tendencja bardzo mocna.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
W arszawa. (PAT.) Notowania koń­

cow e z dnia. 3. października br. Dolary 
St. Zj. 410 kupno 414 sprzedaż 406. fram 
ki złote 79.150. Belgia 2i>850( kupno ■ 
21050 sprzedaż 20650. Berhn. 0,00125. I 
Gdańsk 0,00125. Holandia 161500. Lon­
dyn 1864 kupno 1863 sprzedaż 1889, 
[843. N ow y-Jork  410 kupno 414 sprze­
daż 406. Paryż 24400 kupno 24650 sprze 
daż 24150. Szwajcaria 73 kupno 73.700 
sprzedaż 72.300. Wiedeń 5.78 kupno 5,84 
sprzedaż 5,72. W iochy 18800. Praga 
12280.

AKCJE.
Bank dysk. warsz. 1800, Bk dla hanr 

dlu 1 przem. 415—405—425, Bk Mało-
nolski ISO. Polski Bk Przem. Lwów 150— 
170, Bk Zjedn. Ziemian poi. 210—250 — 
-•Ul, Bk. Spółek zarób. Poznań 550, Bk 
z wiązk. ziem. 80, Bk zachodni 930—1.030 
Cerata 75—70, Sole potasowe 2 mil.— 
2,260, Kijowski i Soholeo 500—680. Spies 
430—-540— 5 li). Puls 195 —210-155 , Widt 
750-240-170. Chod. 1,-300 1750, Czersk 525 
~50—700- 500. Częstocice 8 Ki. 11 111. 
-9.500, G osławice 750- 950—875. War. 
To\v. fabr. cukru 2.300—3.300— 3 mili. 
Firlej 175— 200—190, Łazy 110—80— 
■2.500, Przem. drzewa 95—97.500. War. 
kop. w ęgla 2.300—2,700—2,500, Cegiel­
ski 230—290 -  270, Lilpop 275—305—290 
—280, Modrzejów 2,500—3 milj. —2,700,
■ oriilin 500—550—600—550. Zaikłady 

ostrowicc, 3,300—4 111.—3,800, Ortwei-n 
1 7 0 -1 5 0 -1 6 0 , Ralm i Zieliński 260— 
3.10—380, Rudzki 1.050—1175— 1425, Sta­

du: wice 1,100—1,130—1.175, Ursus 
260-230 , Pocisk 215—220- -215, Paro- 

oz-’ 180—210—200, Zieleniewski 3.500 
-3.S00, Żyrardów 85— 120— 110 tnilj.. 

Zawiercie 95—105 litilj., Borkowski 245 
—270-250 , Br. Jabfkow scy 60 -7 5 —70. 
Żegluga. 40—39. Ćmielów? 550—450—430, 
Elektryczność 1.800—2.200. 2 tililj.. Pol. 
Iow . eloktr. 215—285—280. Spirytus 
1 m„ 1,300—1,050. Klucze 40.350. Pol. 
Nafta 145— 160— 140. Nobel 430—580— 
520. Pol. Przem. Naft. 500—550, Sita i 
Św iatło 250—400—380. Korki 750. Ko­
nopie 210. Sittner 2,350—2 nrllj.—2,200.

Firm. 316/23. Do rejestru C. wpisa­
no dnia 24. września 1923. Siedziba fir­
my: Przem yśl. Brzmienie firmy: Gar­
barnia „Praca", spotka ss -ogranfezwiu 
odpowiedzialnością w Przemyślu. Przed  
miotem spółki jest prowadzenie przed­
siębiorstw a garbarskiego, a w szcze-* 
gólncśoi żakuip surow ych skór bydlę­
cych i przetwarzanie na skóry gotow e, 
potrzebne do wyrobu obuwia, lub innych 
przedmiotów skórzanych codziennego 
użytku, sprzedaż skór gotow ych, oraz 
przetwarzanie skór surow ych dostar­
czanych przedsiębiorstwu przez osoby  
trzecie, celem ich przetwarzania za 
odpowiednicm wynagrodzeniem, na skó­
ry gotuwe do codziennego użytku. U- 
mowa spótki: Kontrakt spółki w e for­
mie aktu notarialnego ■/. daty Przem yśl 
30. maja 1923 L. rep. 24792. W ysokość  
kapitału zakładow ego 60,000.000 Mkp.. 
który wpłacono gotówką. Zawiadowcy: 
M ojżesz Feld kupiec, Klemens Zborow­
ski przem ysłow iec w Przem yślu. Podpis 
iirmy: Brzmienie firmy podpisywać bę­
dą wspólnie obydwaj zaw iadow cy, u 
-ut wypadek ustanowienia prokurzystv 
lho obaj zaw iadow cy lub jeden zaw ia­

dowca 1 prokurzysta, ten ostatni z  do­
piskiem wskazującym  na prokurę.

Sąd okręg, jako liandl. Oddział IV.
J-Tzemyśl 22. w rześnia 1923. 7272
Firm. 1166. Rg. A. V. 17. W pis firmy 

półkowej. Do rejestru wpisano dnia 30. 
lipca 1923. Siedziba firmy: Lwów.
iJrzmiąitie firmy: Potęga, Zakłady, tech- 
uczUo-handlowe Bloiberg. Antman 1 E- 
ielman w e L w ow ie. Prżedtntot pfzed- 
dębiorstwa: KuphO i sprzedaż artyku­
łów technicznych, tudzież -maszyn i na­
rzędzi przem ysłow ych, przyjmowanie 
tvc.lt tow arów  Mo komisowej sprzedaży  
oraz pośredniczenie w kupnie 1 sprze­
daży tychże. Czas trwania ograniczo­
ny. Fo-rnia prawna spółki: Jawna spół­
ka handlowa od 1. łmca 1923. Jawhyml 
spólnikami są: Leon Bleiberg w Droho­
byczu. Herman Antman w e L w ow ie, 
Herold Elelman w e L w ow ie. Uptraw- 
uicni do zastępstw a i do podpisywania^ 
óirnty dwaj spólnlcy kollektywnife, a 
rniauowfcie: Leon Bleiberg łącznie z je­
dnym z pozostałych dwóch spótnfków. 
tj. Hermanem Antmanem lub Heroldem  
Edelmanem.
Sąd okręgow y iako handlowy. Oddz. IV.

Lwów dnia 10. lipca 1923. 7236

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K rak ów , 4. października. 

Zieleniewski 3900 d-o 4300, P arów . 
190, Cegielski 265, Żelazo 300. G órka 
5200, S ie r sz a  g 3100 do 3200, J PG . 

700, M ydło 1400, O jkos 1500, Clio- 
'orów 2000, - * "

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych (PAT.) Notowania w stępne z 

dnia 4 października br.
Berlin 0.000,000125; Holandja 22014; 

N ow y York 560 i jedna ósma; Londyn 
25.45; Paryż 32.80; Medjolan 25; Pragą  
1665; Budapeszt 3: Bukareszt 2.57; Bel­
grad 647 ' i:  Sofja 5-50; W arszawa
0.00.10; W iedeń 0.0078/-*; Austr, stenip). 
0.0079.

(Teletoiicm od naszego korespondenta.)
W arszawa. 4. października. 

(M.) W Gdańsku płacono za markę 
polska rano od 80 do 90 tysięcy za 100 
marek polskich. Obroty te utrzymały, 
się na tym poziomie, jak- na giełdzie 
urzędowej. Urzędowo notowano markę 
poiską 89.770 do 90.2.5. Przekazy na 
W arszawę 82.792 do 83.207‘A. >

W' Berlinie notowano Markę poIsAą 
62.700 do 65.300. W ypłaty na Katowice 
62.600 do 69.700.

POWSZECHNY BANK KRE.
BYTOW Y.

U chw ałą ź 29. sierpnia br- Rada 
G iełdy Pieniężnej w W arszaw ie  d o ­
puściła do obro tów  giełdow ych a k ­
cje I. do VI. emisji Pow szedniego  
Banku K rcdylow ego S. A wc Lw o­
wie, a to na podstaw ie prospektu  
w ydrukow anego w  Nr 21S . Monito­
ra  Polskiego" z 26. w rześnia b. r. 
W cbee tego akcje Pow szechnego 
B anku K redytow ego są obecnie 
przedm iotem  obro tu  na giełdach w  
W arszaw ie, Lwowie i Krakowie.

Finii. 1229. Kg. A V, 22. Wpis fhmy 
spólkuwej. Do rejestru wpisano dnia 9. 
sierpnia 1923. Siedziba firmy; L w ów . 
Brzmienie firmy:. Tartokower 1 .S k _ .  
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel
towarami tektetylnyrrff. C zas trwania; 
nieograniczony. Forma prawna spółki: 
Jawna spółka handlowa od dwa 24. llp- 
ca 1923. Jawnymi spólnikami są: Moj­
żesz TartaKower, Hersch Uram 1 Izaak 
Preger, kupcy tve Lwow ie. Spólnlcy 
bedą podpisywali firmę w  ten sposób, 
że pod pisanem, w ydrukow ałem  lub 
stampilją wyciśniętem  brzmieniem firmy 
Tartakowcr i Ska umieszczą sw e pod- 
nisy dwaj spólnicy
Sad okręgow y jako handlowy. Oddz. IV.

Lwów  dnia 27. fipca 1923. 7235
Firm. 298/23 Rej. B. 26. Zmiany do­

tyczące firmy już wpismrtej. Dnia 15. 
września 1923 roku przy firmie: Brzmię 
we: „Emil Kuźińeki, fabryka tektury
dachowej, produktów chemicznych i as­
faltu, spółka akc." Siedziba: Oświęcim  
Wpisano w rejestrze następujące zmia­
ny: Udzielono prokurę Janowi (Hansb- 
v i) Lowdwi, którr podpisywać będzie 
f;rn e wspólnie z jednym z dyrektorów  
?. dodatkiem ,.ppa“.

Sąd okręgow y ia4co handlowy, O. II.
W adowice d. 6 Września 1923. 7166
Firm. 311/22 P ó  rćiestfu A. wpisa­

ło diHa 18. września inJŚ. Siedziba fir­
my: Przemyśl. Brztnfetile fitmy: „Rąbc­
ie w“, przedsiębiorstwo' budowli lądo­
wych i wodnych Inż. K. Barancewicz i 
L. W iśniewski. Przedmiot przedsiębior­
stwa: dobywanie szutru i piasku ze 
S-nu. Forma spółki: Jawna spółka hźti- 
dlowa od J. czerw ca 1922. Spólntey 
osobiście odpowiedzialni: Kazimierz FJa- 
railcewicz i Lcupold W łśiticwskl. Do 
zastępstw a i podpływ ania  ffrirty jest 
uprawniony inż. Kazftnltfż Barancc- 
wicz pod wyciśniętą b lic /ć c l”

Sąd okręgowy :akó handlowy.
Przemyśl 1S. września J923. 7197
Finn. 292/23. Do rejestru A. wpisano  

dnia S. września 1923. SicdzibŁ firmy: 
Jarosław. B^zmrerźe Firmy: B ojarski
Okoń 1 Ska. Fabryka w yrobów  im-tt- 
low ych w Jarosławiu. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Fabrykaela 1 sptżedaż pu­
dełek i wszelkich litograficznych I la- 
kieirowanych wyrobów gaiamteryinych 
z b-achy i innych metalów. Forma soół-

ki: Jawna Spółka handlowra od 9. czer­
w ca 1923 Spólnicy osobiście odpowie-; 
Pźiahti: Eugenjusz Bojarski, Mruczy-
s ia w  iJkrnr, Pśotr Malinowski, jakÓD 
Malinowski, Jan Pacak, Dr. Marja Mi- 
kiew icz, HajJukiewiczowa lekarz, Józef, 
Sioczko, w szyscy  w Jarosławiu, Adolfri 
Kosowski w Stryju i Józef Mureńko w 
Przeworsku. Do zastępstw a i podpisy­
wania iinny są uprawnieni spólnicy: 
Eugeniusz Bojarski i M ieczysław  Okoń 
kollektywnic. a w razić p-zeszkody jed- 
negu z nich spólnik Jan Pacak również 
kdllektywnie.

Sąd okręgowy.
Przem yśl 7. w rześnia 1925. 710S

F Z F A N 1 A  Ź J  Ź M A J iŁ E O O .

T. 174/23, Michał Mulawka po Jó­
zefie w Pełklnach 1890 urodzony, żól-' 
nierz na froncie rosyjskim 1414 
itął. W zyw a się, by do pół roku ed  
ogłoszenia Sądowi albó Alantlówl ad­
wokatowi w Przemyślu udzielono w li-  
dcmości ćf zaginionym.

Sąd okręKOwy.
PrzemySl 7. Września 1923 7268
T. 155/23/3, W drożenie postępowa­

nia celem uznattid za zdiarlego. Rozaljti 
Bojko wniosła o uznanie męża Miko­
łaja BoiKo za zmarłeś*) i zdWartejfb 
ż riati m ałżeństwa dnia 28. maja 1912 
w ChyroWic za rozwiązane. Z zeznań 
wtiłcskodawc.zyni poyarr ,cn  poświad­
czeniem ŻwienchnoSc, gnthty w  Pom­
nie z 17. czerw ca 1923 w yniki, żc Mi­
kołaj Bojko został w  roku 1914 pow o­
łany do mmli ąustrjmićfel 1 od tfego 
czasu nić ma o MM żadńej Władomosjii. 
Zachodzi domniemacie że  ńłfc żyje. Na 
podstawie ustaw y ż 31. marc£ 19l3. 
Nr. 128 Dzpn. wdraża się postępowa­
nie celem usnanl* za ardarłego Miko­
łaja Bojko i zaw artego m ałżeństw a za 
rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
w ezwanie, aDV udzielono Sądowi lut 
kurato'owi Pana Dr. Marjaflowi Stan- 

* serowi adw. w Samborze, którego mia­
nuje się obrońcą w ęz ła  mafżońsWego 
wiadomości o pow yż w yti*et# i» ifn  
Sąd .tut. na DonoWti* prośbę po dnln 1 
lewretnia 1924 rch .trzygmls o  ut,riniu  
za zm arłego I o  roźWłSżanhf rtiaTzeń- 
stwa.

Sąd oteręgowyr. Oddalał V.
Sambor dnia 32.* lipca 1923. 7262



8 „GAZETA LW OW SKA” z dnia 5. paźdztrrika 1923.

' T. 153/23/3. Wdrożenie postępowania 
fcelcm uznania za zmarłego. Anastazja 
jP etrów  wwiosła o uznanie męża An-  
, (lrija Petrów  za zmarłego, i zawartego  
't- nim m ałżeństwa dnia 21. listopada 
^1905 w cerkwi w Horożannśe małej za 

rozwiązane. Z zaprzysiężonych zeznań 
 ̂wnioskodawczymi popartych poświad­
czeniem Zwierzchności gminy w Nowo­
siółkach starych 25. czerw ca 1923 w i ­

rnika, śe  Andrzej P etró^  jako żołnierz 
■'armii austriackiej przebywał na iron- 

cie włoskim w roku 1918, gdzie dostał 
,się do niewoli, ostatnią wiadomość na­
d e s ła ł w jesieni roku 1919 i od tego 
.czasu wszelki ślad za nim zaginął. Za­
chodzi domniemanie, że nic żyje. Na 
podfjmwie ustaw y z 31. marca 1918 
Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępowanie 
celem uznania za. zmarłego Andrija Pe- 
■irów i zaw artego m ałżeństwa za roz­
w iązane. Wydaje się przeto ogólne w e­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub kura­
torow i Panu Dr. Marianowi Szanserowi 
tadw. w Samborze, którego równocześ­
nie mianuje się obrońcą w ęzła małżeń 
-skiego wiadomości o pow yż w ym ienio­
nym. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu 1. marca 1924 rozstrzygnie o u- 
znapiu za zmarłego i o rozwiązaniu mał­
żeństwa.

Sąd okręgow y. O ddział. V.
Sambur dnia 20. liiKa 1923. 7260
T. 346;21. Antoni Boruta po Szym o­

nie urodzony w Srow-sku 1893, w  marcu 
1915 mial peleJz. W zyw a się, by do pół 
'Toku od ogłoszenia Sądowi udzielono 
.wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgow y
Przem yśl 25. stycznia 1922. 7266
T. 173/23. I jjrć  Matyezuk po Michale 

w Stłu dzie  solnym 1886 urodzony, na 
froncie w Karpatach 1914 zaginał. Ce­
lem uznania go zmarłym w zyw a się. 

•by do’ pół roku ud Ogłoszenia Sądowi 
albo Mantlowi adwokatowi w Prze- 

{nyślu  udzielono wiadomości o zagiuio- 
jiym.

Sąd okręgowy 
Przemyśl 7. września 1923. 7267
T. 217,‘23. Jan Mazur po Janie, uro­

dzony w lian  łowicach' 1878. powołany  
do świadczeń w ojennych. miał umrzeć 
.1914. Celem uznania go zmarłymi i roz­
wiązania małżeństwa w zyw a się. by 
w  poj roku od ogio:zenra Sądow i albo 

(Pulchowi adwokatowi w Przemyślu  
.udzielono wiadomości o zaginionym.

Sad okręgow y.
Przemyśl S. września i923. 7269
T. 278/23. Józet Szkółka po Piotrze 

w Radoehońcach 1888 urodzony, żoł­
nierz na [roncie rosyjskim 1915 zaginął. 
Celem uznania go zmarłym i rozw iąza­

n ia  małżeństwa w zyw a się, by do pół 
roku od H Łjfżeiiia Sądowi albo Ko- 
pystjańskieuui adw okatowi w  M ościs­
kach udzielono wiadomości o zagi­
niony iii.

Sąd okręgowy,
Przemyśl l i .  września 1923. 7270
I . 259/23. Jan Majewski po Audrzciu 

,\v Pruchniku 1-H9J urodzony, zam ieszka­
ły  w Jarosławiu żołnierz, miał pojedz 
we wrześniu 1914. W zyw a się, by do 
rxi! roku od ogłoszenia S e to w i albo

• Wfariekowi. adwokatowi1 w  tPrzernyślii 
udzielono wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Przem yśl 11. września 1923. 7271
T. 804/21.0. Wdrożenie postępowania 

'celem  uznania za zmąrlego. P aw eł Dżu- 
jgało, syn Komuna, nr. 2. skronią 1896 
w L u czy ta j i ■ i tam ostatnio zarmeszku- 

yfy. brał udział, w wojnie juko żołnierz 
iaustrjacki i wedle przeprowadzonych  
dochodzeń zaginał na froncie włoskim  
w jesieni 191C i;4śu i od tego czasu nic 
daje o sobie znaku życia Można zatem  
przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego  

.domniemania śmierci po myśli § 2t. 1. 2. 
|U. c. w zgl. ust. z 31. maren 1918 Nr. 128 
I d/pp W cbec tego na wniosek W asyla  
D tiigafo wdraża sic Postępowanie celem  
•uznania wymienionej osoby za zmarłą. 
Wiadomości o i  iginiouym należy udzie- 

ilić Sadc-.wi. Zagiłiioncgo w zyw a się. abv 
sic fawfł przed pidrisanym Sadem o ile 
żyje lub w  inny sposób dał znać o so- 

'bte. Po dnfu grudnia 1922 względnie 
i w 6 odes&cy od dnia c-głoszenia. tego
(Earowteenla w gazecie urzedowei Sąd 

<ia porv ,w nt w niestk wyda ostateczne 
orzeczenie 725S

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII.
* Lwów. dnia G. lipca 1922.

L; cz. T. 290/23/4. Dmytro S iło . syn  
Makara i Ewy. urodzimy 30. listopada 
18£7 w ]Jobtiysku . ostatnie tamże za- 
liucs/kaly, brał ud/lal w wojnie jako 
żołnierz uustr. i wedle przep, tywadzo- 
uyeh dochodzeń w styczniu 193.5 mial 
zginąć w Karpatach, W obec tego na 
wniosek Feśki Salo wdrąża się postę­
pów nie ctlein uznania v ymienionej 
osoby za zmarła, a związku mfiłżeriskic- 
go. zaw artego na dniu 13. lislolftdći 191' 
międay z.egziionyit; a wnioskodawczym.; 
za iczw iyzany. Wiadomości o zaginio­
nym należy udzielić ! .idowi :;!b> ;;dw. 
dr. Tcodozeirni Z-iiącowj v. e Lwowie, 
którego nstunaw ia się lu-tatarem oru.z 
obrońca w ęzła małżeńskiego. Zaginione­
go w zyw a s.ię, aby 5ie jaw ił przed pod­
pisanym Sadur. o ile żyję I .b v. y; :v 
sposób dał znać o sobie . 725,1

Sąd o k ięgcw y  ęyw iiny. ■ Oddział VII.
Lwów. dnia 30 lipca 1923.
T. 22/23-10. Jan Śliwiński, syn Jana 

Edwarda i Pctroneli. urodzony 15. maia, 
1883 w D żm ow ie, ostatnio w e Lwowie 
zam ieszkały, b ia ł udział w wojnie jako 
żołnierz anslr. 24. p. p. i miał zginać 
w jesieni 1914 w Karpatach. Na wniosek 
Amalji Śliwińskiej wdraża się postępo­
wanie celem uznania .wymienionej osoby 
za zmarła, a związki! małżeńskiego za­
wartego na dniu I lutego !9I 3 między 
zaginionym a wnioskodawczymi.! za roz­
wiązany. Wiadomości o zaginionym na­
leży udzielić Sądowi albo a d w . Ma­
zurkiewiczowi. którego ustanawia sic 
kuratorem oraz obrońca w ęzła małżeń­
skiego. Zaginionego w zyw a sio. aby się 
jawił przed p-odpi .auvm Sądem o ile 
żyje lub w inny sposób dat znać o so ­
bie. 7249

Sąd ok ięgow y cyw ilny. Oddział VII.
Lwów , dnia 24. maja 1923.

I£ Ł7 R A  T E Ł  77.

P. ll*/23/9.. Uchwała Sądu pow iato­
w ego w Liszkach z 5. września 1923 po­
zbawiono całkow icie w lasnowolności 
Antoniego Suskiego z, Kry spinowa z po­
wodu upośledzenia rozw o.iu um ysłow e­
go, a kuiatoieir. dla niego ustanowiono 
Pana Bronisława Krause, v łaścicielą  
dóbr w N owych Dworach. 727 3 3

Sąd pow iatow y. Oddział f.
Liszki, dnia 26. w iześnia 1923.
P. XII. 103/23. Orzeczenie pozbawie­

nia wJasticu .ołnoćci! Sad pow iatow y  
O. XlL, w  Ś ta td sła„ow ic  orzeka: Mi­
chał Daniłów syn Mikołaja i Para­
ni, rolnik z Podbuża zostaje całkowicie 
pozbawiony w lasnowolności z  powom 
choroby um ysłowej, a kuratorka d le  
ustanawia sie jego żonę W arwarę !)•• 
niłów  w Podbużu. 7265

S ta r is lsu ó w . 25. kwietnia !923.
P. VI. 124/23. Anna Wilk (WowlD  

pozbawiona częściow o yfasnow obtości 
z Powodu obłędu um ysłow ego; doradca 
prawnym ustarwioiio Antoniego Wilka 
z Dawidkowicc 7264

Sad pow iatow y. Oddział VI.
CzortŁćw. 19. sierpnia 1923.

B O Z i l A l l R  O JH triK S Z O Z E K r i

Cg. I. 576:23/1. Edykt. Stroną 'powo­
dowa Stanisław a K opyslyiukieeo z Il-j- 
rcdys/.cza w niosła skargó i rzeciw stro­
nie pozwanej Józefowi Frysztakow i ze 
Stupnicjp o 44 dolarów d-o Cg. 1. 576/23 
Audiencja dc tisjicj rozprawy została 
w yznaczana na 15. październiku 192i 
godz. 8 i pól przed pot, w t-ni  Sadzu- 
biuro Nr. 124. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pc„wanei jest nieznane ustana­
wia sie Pana dr. Kinicikicw ic/.a. adwo- 
kata w  Sam boizc kuratorem. który ia 
będzie zastępow ał na jej ł oszt i t iebez- 
pieczeństw o. dotąd, dopóki oru sama się 
nie stawi i nic ustanowi pełnomocnika.

Sąd c-kięgow''. Oddział I.
Sambor, dnia 2. v i ztsnia .1935. jJ7_’n!
Prez. 27943/23. Sąd apelacyjny ogła­

sza, żc Bazyli Makowski zamianowany 
notarjuszem w Peczeniżynie złoży! dnia 
22. wrzcśaua 1923 p rzv sie |e  służb >wa 
i może swój urząd objąć. 7218-3

L w ów , 23. września 1923.
' Cg. I. 448/23/1. Fdykt. ^trona powo­

dowa Michał C/upil w Su.-zycy Wi el ­
kiej wniosła -skargę przeciw S,i ronię no- 
,zi|aiw.i M .fja Czupi! z S isz.y c  W i tri - 
kiei o u kisriość i w t‘is hipoteczny dfi 
Cg. F. 44*8/23. Al djt-flońr do ustnej roz­
praw y została wyznączduń  
Jzierniką 1923 god
Sadzie biuro Nr. 124. Ponieważ miei 
pobytu strrny w zw an ei jest nieZ.rUme,

m  

f i
• /p ą c z o n d  na 3 . p a ź -  L
z. B i pół ramo w t ui §§, M
P>a 13,.-:----- -.  AM'

u sta n a ie ia  s ię  P a n a  dra K reu zen a u era .  
adw okat* ,  w  S a m b o r f e  k u ratorem , s t ó i i  
ją b ę d z ie  z a s i ę p o w a ł  na jei iroszt  i n ie ­
b e z p i e c z e ń s t w o  di-ląd. d o p ó k i  on,a .>*iuh 
s ię  uit- s t a w i  i nie u s i tu w w i  peiuota  >■ 
nika, 7 ;63

S ą d  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  I.
S a m b o r ,  Unia 25 . s ierpnia  P.'f3.
W y r o k i e m  S ą d u  O k r ę g o w e g o  k a r n e ­

g o  w e  I w o w i e  zos ta l i  s k a z a n i  za  handel  
ł a ń e i l c h o w y  tytoniem.-  I. J ó z e f  Horseii  

la ta r e k  Nr. 5p54 ;20 . fi. K elum s P lióbas  
Nr. 2 1 ?0 / 2t>, III. M aks ę - to n i i  Nr. 4iJr>t !■>. 
Fv;. Adolf I la lpęru  Nr. !2 t2 I ’ na karę  
ś c i s ł e g o  a i c s z t u  p rzez-  !. 10 dni, II. 2 
ty g o d n ie .  Iii . 1-1 dni post  c o  ty godn ia .  
FY. 1 t y d z ie ń :  za handel t a ń c a c h . iw v
cu k rem ;  V. W ik to r  1 e inpie  Nr. ! 93v.'19, 
VI. M a u r y c y  C o ld b e r g  Nr. li*:-;/?* a aj 
k h j ę : V. ś c i s ł e g o  a r e s z tu  p r z e ?  4 m ie ­
s ią c e .  VI. c i ę ż k ie g o  yeięz.ienia p rzez  7 
m ie s -ę c y  p o st  c o  ty g o d n ia :  z.a handel  
ł a ń c u c h o w y  s a c h a r y n ą :  VII. Nus^-.ein
M e t z g e r  Nr. 3678/22  m !;r.rv ,-cWi*:g.. 
a r e s z tu  przez 4 ty-rtilai i ł  t r z y  w ue 
40.000  mp.:  za p o ta jem n e  p ę d ż c u ie  w ó i l -  
ki- VIII. H r y ń k o  W o w k  Nr. 5 I3H 2 I. 
[ a , .  S ta n i s ła w  Król Nr. 57 tn  21 . X. O ie-  
k sa  Ołcnycz Nr. 5745/21  u li gr-.y-r-ie  
VIII., IX. po 10.000  mp.. X. 25.000  rrtp.

S a d  o k r ę g o w  vr k arn y .  7247
L w ó w ,  dnia  2. p a ź d z ie r n ik a  1923 .
P r e z .  28753/23. S a d  a p e la c y j n y  o g ł a ­

sza ,  że  A le k sa n d e r  M is k y  iiol.irjti-.z. w 
P e c z e n i ż y n i e  p r z e n ie s io n y  do S ie n ia w  
dnia 1. p aździern iku  19-43 u r z ę d o w a n i , ,  w 
S ie n ia w ie  obejm uje .

L w ó w  27 . w r z e ś n ia  1**23. 7227

W POLIAUL m iędzy Przemy.śleni a K\)- 
d y i i in x  skradzono im dokumenta L 
książkę wojskową na nazwisko .Wnu- 
szeFtk Stanisław w Radziechowic. 
U czciw ego znalazcę uprasz.a się u o- 
desły.uie do- Inspektoratu skarbow-ego 
w Radziechowic, za wrvnagrodzaniem.

7277
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XLI. M ALNK ZGROMADfENIE 
vżłouków TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO w Sokalu 

Spółdzielni z cgr. odpaw iodz.ialiwscia odbędzie s:ę dnia 13. października 1923 
u godzinie 3-cicj, a w razie braku kompletu o godzinie 4-tej popołudniu w  sali

Rady powiatowej.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zpr jm aazenis.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z rachunków i czynności za rok 1522.
3% Wplpsek Rady Nadzorczej na udz eleuic Dy rekcji absolutoiium.
4. RozJż,.ał c iJ steg o  żysk5 za 1922.
5. W ybór uzupełniający 3 członków Rady Nadzorczej.
6. Zmiana statutu.
7. Wnioski członków. 7275 DYREKCJA,

JRftMUor odpvwi^ziajiiy; JERZY KGNAłyiKL fS^lcz-ylOŚĆ p ocztow ą  opiaconó ryczałtem , ) >rui;- rr,ii PoLSkił, pod >;arz, Z. Kie?bj^wicza.


